
N r  160 Poniedziałek 21 Lipca 18f® e R ok  89

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o.godzinie. *  p o p o łu d n i*  

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedyńezy kosztuje w miojson 5 centów, 

poeztą 7 oentów. -— Biuro Red&keyi i Administraayi 
uliea Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

•Prenumerata * przesyłką psestewą wynosi m m io  16 i ,  półrocznie 8 zł.,.kwartalnie 4 zł,, mis- 
zlgm ie 1 sŁ 35 et. W miejzcn rocznic 18 zł., półrocznie 8 zł,, kwartalnie 3 zł., miesięazEie I  $?.

P r z e w o d n i k  naukowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  Lwo ws k i e j * - '  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, dwierćroezni zaś i aiesięesni za dopłatą, pierwsi 75 dr*dzv 
30 at. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jedsoriwow* inssra ty  obiiessąję się po 7 centów 
bilkorazowe po 8 et. od minjsea jednego wierszs.

Inaeraty przyjmują w Anstryi i Niamozeeń 
wszystkie agencje anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A.dama,  4. Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i k ró l Apostolska Mość Naj­

jaśniejszy Pan powrócił pozawczoraj dnia 
19 b. m. przed południem z Brucku nad 
Li ta w ą do Wiednia.

M inister wyznań i oświecenia miano­
wał nauczycielami państwowych szkół śre­
dnich : dyrektora szkoły wydziałowej w -Ja- 
worowie, Tadeusza K i l a r s k i e g o ,  przy gim- 
nazyum Drohobyekiem, a suplentów: Tadeu­
sza K u k u r u d z ę  w stryjskiej szkole real­
nej, Włodzimierza P a s ł a w s k i e g o  z gim- 
nazym Brzeźańskiego w gimnazyum Droho­
byekiem i Jana W a c h n i a n i n a  z gimna- 
zyum Jasielskiego w stryjskiej szkole re­
alnej.

C. k. sad krajowy wyższy w Krakowie 
nadał nowo systemizowauą posadę prowa­
dzącego księgi gruntowe przy c. k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, Janowi Na.-wro­
c k i e m  u, oficjałowi tegoż sądu.

żeniem, iż do dalszego pasportu można 
używać tylko zaprzęgów końmi. Bydło nie 
przeznaczone zaraz na rzeź .ma być po wy­
ładowaniu trzymane przez 10 dni w kontu- 
maeyi, poczem dopiero odpęd na miejsce 
przeznaczenia nastąpić może. Okólnikiem z 
9 b. ra. 1. 5577 zarządził e. k. krajowy 
rząd i-zląski, iż bydło rogate, owce i kozy 
wolno z Galicy-i do Szląska bezpośrednio 
wprowadzać jedynie tylko za pozwoleniem 
tamtejszego rządu, źe do Szląska równie jak 
i do Czech i nadal wzbronionym jest wpro­
wadzanie bydła pochodzącego z zakładów 
kontumaeyjnyeh. Oo się podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 16 lipca 1879.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Z powodu ustania księgosuszu w Ga- 
Jicyi zniesiono zamknięcie granicy czeskiej, 
morawskiej i szląskiej dla bydła i płodów 
zwierzęcych z Galicyi pochodzących. Przy 
tern jednakże zarządziło e. k. Namiestnictwo 
czeskie okólnikiem z 7 lipca b. r. 1. 41151, 
iż bydło rogate i przedmioty wymieniona w 
§. 2 ustawy z 29 czerwca 1868 mogą być 
sprowadzane z Galicyi do Czech tylko koleją 
żelazną; na staeyach wejścia do Czech ma 
być przed komisyą oględzinową udowodnio­
ne odpowiedniemi certyfikatami co do zwie­
rząt niepodejrzany stan zdrowia tychże i 
ich pochodzenie; eo do surowych płodów 
zwierzęcych, iż nie pochodzą z okolic zarażo­
nych i nie były złożone w miejscowościach 
zarażonych. Wyładowanie zwierząt dozwo­
lone jest tylko w tych staeyaeh, w których 
funkeyonują komisye oględzin, zaś płodów 
zwierzęcych na każdej stacyi z tern zastrze-

Iaoów, 21  lipca.

Przybył Rossyi nowy generalny 
gubernator z wyjątkowemi atryłmeya- 
mi. General Ignatiew został wyniesio­
ny na to stanowisko. Ten sam gene­
rał Ignatiew, który w Konstantynopolu 
jako długoletni ambasador Rossyi nie 
przebierał w środkach, aby tylko wy­
wołać zamęt, a nawet formalne po­
wstanie Słowian półwyspu bałkańskie­
go przeciw Porcie, a więc wówczas 
prawowitej władzy państwowej — ten 
sam Ignatiew ma teraz w gubernii 
Nowogrodzkiej tłumić wszelkiemi środ­
kami buntownicze objawy rozgałęzio­
nego w całej Rossyi sprzysiężenia ni- 
hilistycznego. Jestto w każdym razie 
misya nieodpowiednia dla exambasa- 
dora stambulskiego. Wywiąże się on 
jednak z niej niezawodnie tak, jak te­
go wymaga represyjna tendeneya we­
wnętrznej polityki rossyjskiej wobec 
nihilizmu. General Ignatiew nadto jest 
sprytny i nadto bezwzględny w swo­
im temperamencie politycznym, aby

I nie miał zapomnieć o swojej humani­
tarnej misyi stambulskiej i  stać się 
jednym z najsurowszych albo nawet 
najsurowszym gubernatorem general­
nym. Chodzi tu bowiem o odzyskanie 
utraconej łaski, o powrót do karyery 
publicznej, która Ignatiewowi zepsuł 
tak niespodzianie osławiony traktat 
sanstefański. Rehabilitacja nie będzie 
trudna, bo Ignatiew nie popadł w"nie­
łaskę dlatego, że chciał zniszczyć od 
razu Turcyę, lecz tylko skazany zo­
stał na rolę kozła ofiarnego, aby Ros- 
sya zmuszona do odwrotu ze stanowi­
ska sanstefańskiego mogła powiedzieć 
przed światem, że nie jestto jej dzieło 
tylko niezręczność dyplomaty delego­
wanego do ułożenia warunków poko­
jowych.

Równocześnie z nominaeyą, gene­
rała Ignatiewa nadeszła z Petersbur­
ga wiadomość o odprawie, jaką Agence 
russe daje pogłoskom o projektach kon­
stytucyjnych w Rossyi. Organ półu- 
rzędowy oświadcza, te żaden komitet 
nie pracuje nad ułożeniem projektu 
konstytueyi, źe na to wcale się nie 
zanosi, bo przedtem musi być „teren 
ocz y s z c z o n y Te m oczyszczeniem te­
renu byłoby oczywiście wytępienie ni­
hilizmu, który zatem, jak się z tego o- 
świadezenia pokazuje, dotąd, wcale nie 
został wytępiony. Dowodzi tego także 
fakt, że mianowano nowego guberna­
tora generalnego z atrybueyami wy­
jątkowemi i że posadę tę dano tak 
wybitnej osobistości jak generał I- 
gnatiew.

Któż zresztą przypuszczał, że nie­
ma już nihilizmu w Rossyi dlatego, 
że o nim od dłuższego czasu nic nie 
donosiły telegramy petersburskie? Ni­
hilizm istnieje i co ważniejsza, prowa­
dzi akcyę mimo nadzwyczajnych środ­
ków represyjnych. Choć telegramy

j petersburskie nic nie donoszą o tej 
| akcyi, Europa dowiaduje się o niej ze 
| spóźnionych korespondeneyj. Jedno 
| miasto płonie po drugiem widocznie 
I wskutek podpalenia, organ ofieyalny 
nihilizmu pojawia się ciągle i podsyca 

' namiętności, dygnitarze rossyjscy peł- 
niący° funkeye policyjno - polityczne 
otrzymują ostrzeżenia a może nawet 
wyroki śmierci — jednem słowem 
rak społeczno - polityczny toczy ciągle 
organizm państwa północnego. Praw­
da, że nie słychać już o śmiałych 
morderstwach a la Mezencow i Kra- 
potkin, ale któż zaręczy, że od kilku 
miesięcy nihilizm nie targnął się na 
życie pomniejszych funkeyonaryuszy, 
których zgon nie wydał się peters­
burskiemu biuru telegraficznemu ma- 
teryałem stosownym do osobnej de­
peszy ?

Nihilizm coraz więcej przybiera 
pozę orędownika swobód politycznych 
i choć się nie wypiera destrukcyjnych 
celów społecznych, na pierwszym pla­
nie kładzie zagładę absolutyzmu. To 
zaostrza jeszcze więcej walkę, to po­
tęguje niebezpieczeństwo, bo masku­
je pozorami liberalizmu bandę sa­
mych morderców i podpalaczy, wy­
zutych z wszelkich motywów* wyż­
szych. Daleko więc jeszcze do takiego 
„oczyszczenia terenu“, jakie według 
Agence russe wyprzedzić musi nadanie 
konstytucji społeczeństwu rossyjskie- 
mu. Społeczeństwo to musi patrzeć 
z największą trwogą na walkę abso­
lutnego rządu z nihilizmem. Zwyeięz- 
ki absolutyzm bowiem lekceważy wszel­
kie swobody polityczne a zwycięzki 
nihilizm, to zagłada wszystkiego co 
istnieje, bez najmniejszej rękojmi, że 
na gruzach powstanie jakikolwiek no­
wy porządek społeczny.

Królowa Antyllów.

IV.
Wspomniałem już , że głównein zatru­

dnieniem gminu tutejszego, złożonego prze­
ważnie z murzynów i Katalończyków, jest 
fabrykacya cygar i papierosów. Nie zliczył­
bym fabryk tytoniowych w Hawanie. Jedna 
z n ich , braci Hernandez, uchodzi za najwię­
kszą na świecie, i zasługuje na opis osobny. 
Jokazują ją chętnie cudzoziemcom. Moja wi­

zyta trwała godzinę. Gdy wychodziłem, grze­
czny dyrektor wręczył mi paczkę najwybor­
niejszych papierosów, na której przeczytałem 
następujące, wydrukowane słowa : „Ż kom­
plementami braci Hernandez, Seniorowi Bon  
San Sigurdo VisnovsquiL.. Bracia Hernandez 
widocznie nie czytali Iryd iona , i wyobrażali 
sobie, że mój patron ma prawo do tytułu San. 
Dodatek Don świadczy, że polskie szlache­
ctwo musi mi z twarzy wyglądać, imponu­
jąc nawet Hiszpanom. A może dla każdego 
o tyle grzeczni, że mu dają don i doskonałe 
cygara ?

Poznawszy, o ile czas pozwalał, główny 
przemysł Hawany, mogę pocieszyć was, eu­
ropejscy epikurejczycy cygarowi! Słyszałem 
Wasze skargi na drożyznę dobrych cygar. Za­
pewne zazdrościcie mi rozkoszy, jakiej w wa- 
szem wyobrażeniu używałem w Hawanie, pa- 
Jąc wpół darmo najlepsze regalia. A ch , uspo­
kójcie się.... chudopachołek musi i tu palić 
liche cygara, albowiem są prawie tak dro­
gie, jak u was. Wczoraj polecono mi pewien 
gatunek, jako coś nadzwyczajnego. Zgadnij- 
cie eo zapłaciłem za sztukę.... notabene nie 
w banknotach hiszpańskich, lecz w brzęezą- 
cem srebrze ? Musiałem dać wartość równą 
15 sous francuskim , czyli złotówkę!

O tytoniu dodam jeszcze jedną uwagę. 
We wszystkich znanych mi krajach panuje 
przesąd , jakoby cygara poprawiały się z wie­
kiem, nakształt wina. Pamiętam pewnego pa- 
tryarehę w naszej rodzinie, co kupował cy­
gara greycarowe (ś. p. monetą konwencyjną) 
i zamykał je na cztery lata do szafy, a po­
tem palił z satysfakeyą, dowodząc, że wiek 
wytrawił je <j0 aroma(;U najlepszych, hawań- 
skieh cygar. Zaczerpnąwszy tego przesądu, 
wierzyłem weń długo, aż życie praktyczne i 
podroż po Kubie wyleczyła mnie z małodu- 
r r  ,°kłędu. Bo słuchajcie i baczcie, że 
Krecie, którzy przecież winni znać się na cy­
garach, nigdy nie wezmą do ust cygara u- 
kręconego przed dobą. Twierdzą o n i, że ty­
toń hawanski traci swój arom at, skoro zbył 
się naturalnej wilgoci, a ich fabrykanci prze- 
labiąją hśc, skoro ma w sobie odrobinę na- 
iira nej zieleni. Podług n ic h , Europejczycy 

mieć_ pojęcia o rzetelnym smaku 
u .j ego ty to n iu , bo sama podróż morska 

go wysusza. Jedynem lekarstwem na ten stan 
rzeczy  ̂ yłoby ich zdaniem przewożenie ty- 
toniu w wielkich, ołowiem wybitych pakach, 
oraz p 'zerabianie go i palenie natychmiast 
po rozpa owaniu. I tu zachodzi trudność, że 
tytoń spleśniałby w takim, transporcie.

 ̂ -Z" ’ powyższe odkrycie, a raczej 
i° \e i gru|ltownej inform acyi. zdobyte
kos dalekiej d ro g i. tłuczenia kości mo­
rzem i lądem , walki z komarami i Kreola- 

a,£  na senioritę Carmen okiem po- 
z - t  •a , nadzm i, tudzież wielu t. p. 
PłrZ£ e n SCV mi P°liezone za wielką przy-
W e n , nS KW! ' rzee’ że aie P o z o ­wałem po Kubie bez pożytku, że czuję du­
mę słuszną, do jakiej każdy ma prawo, co 
zrobił odkrycie — tak ważne!

Rozpisałem się o Hawanie nad zamiar 
pierwotny. Już drugi dzień siedzę nad pa­
pierem, ku wielkiemu zadziwieniu donny Car­
men i donny Juanity, które jak żywe nie wi­

działy tyle bazgraniny, i niepokoją s ię ,  ̂iż 
Sennor Polacco musiał zostawić kogoś w da­
lekiej s tron ie , któremu zdaje szczegółowe ra­
chunki z swoich czynności. Wolant czeka na 
nas. Muszę się spieszyć. Przechodzę więc do 
ogólnej wzmianki o Kubie.

Geografia uczy, że długa wązka wyspa 
tworzy klucz do Zatoki Meksykańskiej- Prze­
cina ją od wschodu do zachodu łańcuch gór 
miernej wysokości, zwany Górami Miedziane- 
in i , dość obfity w minerały. Pyszne _ lasy 
okrywają tę kość pacierzową wyspy- Liczne 
rzeki wypływają z n iej, roszące niziny., ale 
żadna z nich nie jest spławną. Oprócz portu 
w Hawanie posiada Kuba kilka pięknych przy­
s ta n i; jednak handel jej zestrzelił się w sto­
licy. Nad rzekami Jeżą szerokie plantacje cu­
kru i tytoniu , uprawiane przez murzynów. 
Wielkie przestrzenie noszą nazwę sabanai i 
przypominają prairies w zachodniej Ameryce 
formacją i powierzchownością, będąc okryte 
długą, szorstką, pożywną traw ą, wypasającą 
niezliczone trzody. Ludność wyspy;—; 0 De 
wolno ufać statystyce hiszpańskiej — wyno­
si 1,600 000. W liczbie tej ma się znajdo­
wać 700.000 Murzynów i Mulatów w nie­
woli , a 200.000 wolnych. Pomyślcie tylko, 
ile łez tych 700.000 wylewa, ile cierpi!

Klimat Kuby zasługuje na pochlebne 
miano wiecznej wiosny. Jej prawne zawsze po­
godne niebo, oblókłszy się w błękit najczyst­
szy, rozpina się nad wiecznie zielonemi sa- 
banami i nad ro lą , słynącą z urodzajności. 
Pora deszczów bywa regularną i obfitą; w 
kwietniu i w maju zdarzają się przyjemne 
deszezyki. Nie znają tu trzęsienia ziemi. H u­
ragany, ta straszna plaga innych wysp an- 
tylskich, rzadko nawiedzają Kubę, i mniej 
się na niej srożą. Bywają one i tu ; opowiada­
no mi ze zgrozą o strasznej burzy w r. 1864, 
która zniszczyła 1872 domów w samem mie­
ście. Patrząc na te ciężkie, do fortec podo­
bne kamienice, trudno uwierzyć, żeby jaka­

kolwiek burza mogła je uszkodzić. Góż musi 
się dziać na wyspie św. Tomasza i na innych 
Anty Iłach? Wracając do zalet Kuby, dodam, 
że nie ma na niej drapieżnych zwierząt. Są­
dzę, iż przy dobrych urządzeniach sanitar­
nych nie byłoby żółtej febry, która nie po­
wstaje tu sporadycznie, lecz wkrada się z in­
nych wysp, a krzewi się skutkiem niechluj­
stwa w mieście. Pod rządem hiszpańskim ni­
gdy jej nie wyplenią. Kto się przypatrzył 
niedbalstwu i drapieżności b iurokracji,. na­
syłanej do Kuby z Europy, rozumie, dlacze­
go Kreole wzdychają do niepodległości, wie 
że teraźniejszy pokój jest tylko zawieszeniem 
broni, że walka o swobodę się odnowi., dzi­
wi się, iż nierząd hiszpański dawno nie za­
bił złotodajnej kury, zwanej Kubą Jej boga­
ctwo przyrodzone musi być doprawdy niewy­
czerpane. Nazywają ją perłą i królową A n­
tyllów — tytuł ten przystoi jej . i maluje 
trafnie jej pozycję, w pięknym archipelagu,

Trudno o rozkoszniejszy widok nad wio­
senny poranek kubański. Wybierzmy się za 
miasto bardzo rano, i usiądźmy na wyniosłej 
górze w okolicy, gdzie szumi rzeka. Ciemno 
jeszcze. Owe gwiazdy między zwrotnikami, 
owe niebo równikowe, o którem mówiłem., 
wydaje się blizko, a wiatr nocny spędza chmur­
kę, eo kropiła łąki przed godziną.

Na widok tych gwiazd myśl biegnie 
mimowolnie do popularnej astronomii pana 
Wojskiego i do własnej astronomii, którą 
człek sobie ułożył nakształt pasterzy chaldej­
skich , gdy jak oni koczował pod ezystem 
niebem. Niepojęty przesąd nachodzi mnie, ile 
razy liczę te mistyczne światła. Każdy z 
nas ma swój przesąd. Mnie się zdaje, że wia­
ra astrologów nie była marną bajką. Próbuję 
wyczytać z układu konstellaeyi los narodów, 
mych ideałów, własny..,. Pytam ich , gdzie 
się skończą moje pielgrzymki? Mędrzec, pra­
gnący obliczyć z powolnego ruchu tych ciał 
prawa niebieskie, nie patrzy w nie uważniej
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( S . W.) Rozpisawszy się poprzednio o 
projekcie przekopania międzymorza Darien i 
ośmieliwszy się ułożyć smutny horoskop dla 
planów p. Lessepsa i niedawnego kongresu 
paryskiego, muszę raz jeszcze powrócić do 
tego tematu, aby faktami udowodnić, że słusz­
nie wyprzedziłem moją, złą wróżbą innych 
korespondentów i oceniłem należycie opinię 
tutejszego narodu i rządu, na podstawie 
wczesnej i dokładnej informacji w sprawach 
amerykańskich.

Wiecie już niezawodnie, że jen. Burn- 
side wyraził tę opinię w kongresie, wno­
sząc rezolucyę potwierdzającą t. z. doktrynę 
Monroe, na mocy której rzeczpospolite ame­
rykańskie nie pozwalają europejskim mocar­
stwom mieszać się w polityczne stosunki za­
chodniej półkuli. Była to rezolucya wniesio­
na dla efektu, w guście przypomnienia Eu­
ropie, że kanał Darien jest rzeczą czysto a- 
merykańską, podlegającą doktrynie Monroe, 
więc że najpotężniejsza z zachodnich rzeez- 
pospolitych kładzie swe veto przeciw wnio­
skowi p. Lessepsa, aby wszystkie mocarstwa 
morskie zagwarantowały zbiorowo wieczną 
neutralność jego kanału. Amerykanie są prze­
ciwni takiej gwarancji, a żądają wyłącznej, 
politycznej, finansowej, a w razie potrzeby 
wojskowej kontroli nad tern dziełem; im 
prędzej też p. Lesseps i jego akeyonaryusze 
zrozumieją ten prąd tutejszej opinii, podzie­
lany przez wszystkich mężów stanu bez 
względu na partye, tern lepiej dla nich. Dzi­
siejsza kolej z Aspinwall do Panamy — po­
wiadają tu —  spełnia funkcye projektowa­
nego kanału, a jakkolwiek zbudowali ją ka­
pitaliści europejscy, zawdzięcza ona 4/s swe­
go frachtu i pasażerów kupcom i podróżni­
kom amerykańskim pomiędzy nadatlantyekie- 
mi stanami i Kalifornią. Ztąd też nie rezy­
duje jej zarząd w Paryżu, ani w Londynie, 
lecz w New-Yorku, podlegając naszej jurys- 
dykeyi. Sądząc z tego precedensu 4/5 okrę­
tów żeglujących po kanale Darien będzie na­
leżało do obywateli am en kańskich, i utrzy­
mywało związek między nadatlantycką czę­
ścią rzeczpospolitej i jej stanami nad Ocea­
nem spokojnym, a dochód akcyonaryuszów 
będzie z naszej kieszeni pochodził. Nasze 
ustawy ochronne zabraniają okrętom euro­
pejskim handlować między portami w po­
siadaniu Stanów Zjednoczonych, więc tylko 
mała ilość statków nieamerykańskicb będzie 
używała kanału. Dokądże płynęłyby tamtę­
dy? Nie do Ohin i nie do Australii, mając 
krótszą drogę do tych stron na Suez. Zgoła, 
kanał Darien ma drugorzędną doniosłość dla 
Europy, a dla nas jest kwestyą życia i śmier­
ci handlowej, więc kontrola jego musi po­
zostać w naszem ręku, a dyrekcya rezydo­
wać w naszym kraju. Powracający z YVas- 
hingtonu emisaryusz rzeczpospolitej Kolum­
bijskiej, który kusił się napróżno zmiękczyć 
upor Amerykanów w tej sprawie, zapewnił 
mnie, iż powyższe poglądy egoistyczne i nie­
złomne zostały stanowczo przyjęte przez a-

odemnie, studyującego okiem leśnika, włóczę­
gi , marzyciela stawiającego horoskopy, ten 
drogoskaz, ten najpiękniejszy i najwspanial­
szy obraz wszechświata.

A gdzież on rozmaitszy, niż nad Kubą? 
Gdzie więcej obrazów z dwóch półkuli poka­
zuje niebo? Wóz Dawidowy pławi część swych 
kół daleko, w morzu północnem. Gwiazda 
droższa mi nad inne, moja gwiazda, co mia­
ła stać na inerydyanie nad moją kołyską, 
L ira , w konstellacyi Arfy, iskrzy się także 
na północnej stronie, barwami dyamentu — 
zielonawą, b łęk itną, różową, ściemniając się 
do fioletowej, nigdy nie zmniejszając swego 
światła. To lira Orfeusza, którą wywabił z 
piekła Eurydiceę. Bogowie powiesili ją na 
skłonie. Astrolog mówi, że smutno będzie 
tem u , co się urodził pod Lirą. Bliżej nade- 
m n ą , prawie na zenicie, stoi purpurowy Ar- 
cturus, może najjaśniejszy i najpiękniejszy z 
gwiazd stałych. Widzę także Orła, towarzy­
sza podróżników od Madery do Australii, od 
Hatterasu do Brazylii. Widzę konstellacye na­
leżące do antypodów. W  szerokości Kuby su­
ną nizko nad morzem południowem, zasie­
wają niebo rzadziej od naszych; mniej nao­
koło nich grup z gwiazd niższego rzędu, 
mniej m gławideł, ich mleczna droga węższa, 
za to gwiazdy pierwszej wielkości świecą tam 
silniej od naszych. Któraż konsteilacya pół­
nocna posiada takie klejnoty, jak godła w 
znaku Południowego Krzyża?... Nie wiem nic 
o astronom ii, ale znam was wszystkie, o cór­
ki nocy!

Altair, Arcturus, Lira — wszystko ble-. 
dnie, pełznie, znika. Wschodni horyzont za­
czyna się pławić purpurą i złotem. Gwarne 
morze zapala się błyskawicami. Na sabanie 
wyróżniam miliony kwiatów jaskrawych, ró­
żnobarwnych, o koronach fantastycznych, nie­
znanych mi z imienia. W lesie poznaję ma­
lownicze kontury drzew podrównikowych —

merykańskich mężów stanu. Kapitaliści eu­
ropejscy zastanowią się zapewne dwukrotnie, 
zanim rozpoczną .dzieło, którego finansowe 
powodzenie może podlegać amerykańskiej ju- 
rysdykcyi.

Zadziwi was zapewne szowinizm za- 
antlantycki. Interes polityczny nigdy się 
nie ogląda na filantropijną sprawiedliwość, 
a zarozumiałość Yankesów nie krępuje się 
niezem Tutejsza prasa zajmuje się w tej 
chwili szukaniem rywala dla księcia Hiero­
nima Napoleona w osobie pułkownika Pat- 
terson-Bonaparte, jak wiadomo potomka kró­
la Hieronima z pierwszej żony, owej cudnie 
pięknej i ambitnej córki Baltimory, która do 
ostatniego tchnienia nazywała się królową 
Westfalii, a swemu potomstwu wróżyła ko­
ronę napoleońską. Pułkownik Patterson nie 
posiada jednak talentu i ambicyi tej ener­
gicznej kobiety, i miał się oświadczyć bar­
dzo stanowczo przeciw podsuniętej mu w 
prasie tutejszej radzie, aby zastrzegł mani­
festem swe prawa sukcesyjne do problema­
tycznej korony.

Z wyjątkiem kanału Darien nie mamy 
w tej chwili zajmującego tematu polityczne­
go. Pora ogórkowa zmusza nas do czytania 
sprawozdań z izb sądowych, lub dyskusji 
nad działaniem kongresu, rozjeżdżającego się 
właśnie po nadzwyczajnej i czczej w rezul­
taty sessyi, w której demokraci stracili n ie ­
jedną szansę przyszłego zwycięztwa w wy­
borach do kongresu i na prezydenta, okaza­
wszy brak jedności, haseł popularnych i bie­
głych przewódców. Z tego powodu wróżą im 
klęskę w październikowych wyborach w s ta ­
nie Ohio, gdzie republikanie mianowali F o r­
stera kandydatem na gubernatora, demokra­
ci postawili przeciw niemu Ewinga, a stron­
nictwo zwolenników papierowej waluty ma 
własnego kandydata. Przysłowie amerykań­
skie nazywa Ohio barometrem opinii publi­
cznej w stanach północnych, gdyby więc 
październikowe wybory w tym stanie wypa­
dły pomyślnie dla republikanów, skład przy­
szłego kongresu i następstwo prezydenta 
Hayesa przypadnie im z pewnością. Między 
możebnymi kandydatami republikańskimi na 
ostatnią godność ministra skarbu Sherman, 
brat słynnego generała i cudotwórca w pod­
niesieniu kredytu amerykańskiego, występu­
je coraz jawniej i popularniej na polityczną 
widownię. Pochodzi on także z Ohio, lej 
matki teraźniejszych mężów stanu w Ame­
ryce, jak W irginia była matką dawniejszych.

Amerykanie oczekują niecierpliwie po­
wrotu 7. Anglii swoich atletów, którzy zwy­
ciężyli najlepszych szermierzy angielskich 
w zapasach fizycznej siły i zręczności. I  tak 
Weston pokonał najlepszych laufrów angiel­
skich, dokazawszy nieznanej w dziejach g i­
mnastyki sztuki, że obiegł w sześciu dobach 
550 mil angielskich. Wyścigi tego rodzaju, 
dowodząc^ niepojętej wytrzymałości ludzkiej, 
są teraz bardzo modne w Londynie i w New 
Jorku. Kanadyjczyk Hanlaw pokonał najlep­
szych wioślarzy angielskich w regaeie (cham - 
ptonship). Amerykański koń Parole nie po­
stąpił łagodniej z najlepszemi biegunami 
Anglii. Przy zamiłowaniu plemion anglo­
saskich w igrzyskach atletycznych i w spor­
cie, tyle klęsk poniesionych martwi Angli­
ków, a jakkolwiek to wyda się wam rzeczą

odwiecznych, wspaniałych, cennych.... nie 
mógłbym wymienić drogiego i rzadkiego drze­
wa, którego ten bór zaczarowany nie posiada. 
Ptaki wysypują się z lasu gradem koloro­
wym — w ich królestwie panuje równy prze­
pych kolorytu i rozmaitość kształtów, jak w 
florze kubańskiej. Roje owadów dzwonią koło 
ucha. Pierwsze promienie słoneczne trafiają 
w szczyt góry. Po łące obwieszonej kwie­
ciem i perłami rosy ściele się mgła z rzeki, 
płynie muzyka dzwonów, zwołujących mu­
rzynów do kościółka, wpółukrytego za ciem­
ną zielenią. Bydło ciągnie w bór cienisty. 
Między młodą trzciną cukrową, na dalekiej 
plantacyi, zaczyna spacerować muł, z plew- 
nikiem i czarnym oraczem. Jeszcze dalej, i 
niewyraźnie rysuje się stolica. Okręty po za 
nią znaczą morze nakształt białych plamek. 
Słońce nabiera potęgi. Unikajmy jego piono­
wych grotów; ukryjmy się w cieniu przed 
niebezpiecznem południem. Widzieliśmy nie­
bo i pejzaż, które raz widziane pamiętają 
się do śmierci. Zjskaliśniy wyobrażenie o pięk­
ności i bogactwie sielskiej Kuby. Wracajmy 
do Hawany. Skorzystamy z pory i odwiedź­
my bliższe jej miejsca.

Moje wycieczki poza Hawaną odbywały 
się najczęściej wodą, w małych parowcach, 
utrzymujących związek między Kubą i są- 
siedniemi Antyllami (w jednej z tych wy­
cieczek zaglądnąłem do Jamajki, o której 
później) lub w jeszcze mniejszych statkach, 
odwiedzających nadmorskie miasteczka Kuby. 
Ferro carril, czyli kolej żelazna, nie sięga do 
wielu z nich, więc chcąc je poznać, trzeba 
się narażać na fale Zatoki Meksykańskiej. 
W taki sposób odwiedziłem Matanzas, z słyn­
ną grotą, należącą do najciekawszych jaskiń 
świata.

Wyjazd z Hawany na takie spacery od­
bywa się z ceremonialną etykietą hiszpańską. 
Żaden okręt nio opuszcza portu bez złoże-

śmieszną, rywalizaeya ta ma do pewnego 
stopnia międzynarodowe znaczenie. Smutek 
Anglików musi być tem większy, że prze­
grali neapolitańskie sumy w zakładach, bo 
lekceważyli Amerykanów i zakładali się nie­
ostrożnie; muszą się też wyrzec tyle miłego 
John Builowi zdania, jakoby ludzie i konie 
jego wyspy byli fizycznie tęższymi od ja ­
kichkolwiek innych. New Jork za to szumi 
uciechą i gotuje powracającym szermierzom 
przyjęcie helleńskie ; przywita ich, jak Grecy 
witali zwycięzców olimpijskich. Taki entu- 
zyazm panuje w tej chwili, że wątpię, aża- 
liby przyjęto serdeczniej generała wracają­
cego z zwycięzkiej kampanii od „szybkiego 
w pięcie" Westona" lub „potężnego w mu- 
szkułach" Hanlana. Cały świat cieszy się 
ich trymfem jak osobistą wygrans, bo zro­
biła przykrość Anglikom. Mówiąc prawdę, 
Jonathan i John Buli, chociaż kuzyni, lubią 
sobie dokuczać.

Jeannette, parowiec Ileralda  wysłany 
kosztem p. Bennetta do bieguna północnego 
przez cieśninę Bebringa (na tej drodze nie 
kuszono się jeszcze o wykonanie tego dzieła 
desperackiego) odbił już z San Francisco 
pod komendą kapitana W. de Long, zaopa­
trzony żywnością na trzy lata i lepszemi 
przyborami do żeglugi wśród lodów od ja ­
kiejkolwiek poprzedniej wyprawy bieguno­
wej. Zwał on się Pandorą  i był zbudowany 
w Anglii umyślnie do takich wypraw. Ben- 
nett kazał go wzmocnić nadzwyczajnie. Je ­
go szyper i załoga posiada wytrawne do­
świadczenie w podróżach między lodami. 
Nie dziwiłbym się zgoła, gdyby ten gaze- 
eiarski okręt dokonał dzieła,* któremu nie 
podołały wyprawy przez rządy wysłane, i 
pod biegunem dowiódł wyższości prywatnej 
przedsiębiorczości nad regulaminowe, rządo­
we próby.

SPRAW Y ZASRAUCZIE
(Adres legitymistów francuskich).

Rojaliśei obchodzili 15 b. m. dżień 
świętego Henryka tak w Paryżu, jako też na 
prowineyi, w sposób bardzo uroczysty. W 
Paryżu samym było aż 8 bankietów a u- 
czestniey ich podpisali następujący adres do 
„króla" ; „Monseigneurl Święto króla było 
niegdyś świętem narodu. Dzisiaj cierpi na­
ród, a jeżeli nasze silne i niewzruszone na­
dzieje dozwalają nam w tym dniu cieszyć się 
i  radować, pochodzi to -stąd. U: widzimy już 
jutrzenkę blizkiego oswobodzenia, i l e  żaden 
z nas nie może zapomnieć o obowiązkach, 
jakie chwila obecna nakłada na rojalistów. 
Sercem, połączeni, w rozmaitych okręgach 
Paryża wychyliliśmy toast na pomyślność 
króla, a dzisiaj zrana zanieśliśmy najgorętsze 
modły, ażeby Najwyższy raczył wziąć w o- 
piekę Waszą dostojną osobę i skrócił czas 
próby. Ale w nieszczęściu, jakie zagraża oj­
czyźnie, nie poprzestajemy tylko na modłach 
i nadziejach. Bezustanną działalnością chce­
my się stać godnymi zwycięstwa. Zdecydo­
wani bronić honoru i wolności katolickiej 
Francyi, której dzieje łączą się z narodową 
monarchią, walczyć będziemy bez wypoczyn-

nia respektu strzałem armatnim sędziwemu 
zamkowi Morro; staruszek odpowiada z rów­
ną grzecznością. Jest to sobie poważny, groź­
nie wyglądający zamek morski, ale mówiono 
mi, że by się nie ostał godziny wobec nowo­
czesnej artyleryi. Nasz statek posuwa się po­
woli obok tej malowniczej dekoracji. Woda 
przystani jest tak czystą, że widzimy rybki, 
igrające głęboko pod nami. Po jej szklannej 
powierzchni wlecze się dym z naszej arma­
ty. Białe domy Kuby odbijają się w niej, 
jak w lustrze. Jaki miły, spokojny widok 
przedstawia ten port senny. Wtem, presto, 
skoro okręt minął wjazd portowy, ehwytago 
jedna olbrzymia fala po drugiej, miota nim 
jak piłką. Żkąd te bałwany? Nie czuję na­
wet tyle wiatru, żeby spocone czoło osuszyć. 
Zatoka Meksykańska nie potrzebuje burzy 
do wyprawiania balów. Jej wody nie spoczy­
wają nigdy; wysokość i siła jej bałwanów 
weszła w przysłowie między żeglarzami; tłu­
ką one o brzegie antylskie, jakby chciały 
połknąć urocze w yspy; gdy biją w funda­
menty zamków Hawany, ich syk, szum, ło­
skot i potęga każe drżeć, żeby ich nie oba­
liły. Jest to ruchliwość fenomenalna, której 
przyczyny nie wyjaśniono mi dotąd.

Pojutrze poznam dokładniej wielką Za­
tokę, tę kołyskę prądu równikowego, gdyż 
spędzę dwa dni na cieśninie Yucatan, oddzie­
lającej Hawanę od stałego lądu. Kiedyś, je ­
żeli okoliczności pozwolą, spróbuję zdać spra­
wę z rzeczy widzianych" po za tą cieśniną, a 
tymczasem seniores i seniority, niech każdy 
wiatr zachodni przyniesie wam cząstkę aro­
matycznego powietrza, którem oddycha w 
Antyllach wasz życzliwy sprawozdawca za­
morski.

Habana, 11 maja 1879.
S y g u b d  W i ś n i o w s k i .

ku i spokoju przeciw rewolucyi, przyjmując 
do naszych szeregów wszystkich mężów wy­
próbowanej, starej wierności i wszystkich go­
rących patryotów, dbających o dobro ojczyzny. 
Oi, którzy wraz z nami chcą zwalczać bez­
bożny despotyzm rewolucyjnej przemocy, nie 
będą pytać, skąd pochodzą, ponieważ wiedzą, 
dokąd dążą. Ta Franeya, którą przodkowie 
Wasi, poparci przez naród, zrobili wielką, 
wolną i godną szacunku, jest dzisiaj rozćwiar- 
towaną, ujarzmioną i upokorzoną. Obłęd 
wkradł się w dusze, anarchia w um ysły; pa­
nuje niesprawiedliwość a rządzi nienawiść. 
Praca narodowa została dotkniętą w swych 
źródłach; rolnictwo ugina się pod ciężarem; 
przemysł i handel zanoszą skargi, siła nasza 
ustaje a nędza wkrada się powoli. Cudzoziem­
cy obliczają, jakie korzyści może im przynieść 
brak kredytu i nasze cierpienia. W radach 
Europy spotykamy się tylko z pogardliwem 
współczuciem. Godzina patryotycznego wysi­
lenia i męzkiego wyzwania już wybiła. 
Zwłoka dalsza nie jest dozwoloną. Rewolu- 
cya nie wahała się zaatakować uświęconych 
praw rodziny francuskiej, jak gdyby każ­
demu obywatelowi z osobna chciała przy­
pomnieć, że zasada dziedzicznej monarchii 
je s t konieczną gwarancyą owego moralnego 
dziedzictwa, jakie każdy ojciec rodziny chce po­
zostawić swoim synom, a którego żadna siła 
ludzka nie ma prawa mu wydrzeć. Wobec 
republki, która gwałci sumienia, paraliżuje 
czynność handlową i podkopuje naszą starą 
sławę, stajemy w obronie monarchii, ażeby 
pomścić publiczną sprawiedliwość i przy­
wrócić Francyi powagę i bezpieczeństwo, 
porządek i wolność, sprawiedliwość i spokój 
socyalny. Król jest na naszem czele i on 
otwiera nam horyzont przyszłości. Z takiem 
usposobieniem zwracamy wzrok nasz do 
kraju banicyi, witając króla miłością i sza­
cunkiem, króla, którego Opatrzność utrzy­
mała nam, ażeby powrócił ojczyźnie jej go­
dność, wielkość i dobrobyt. Racz Panie 
przyjąć w ofierze nasze gorące życzenia pły­
nące z naszych serc poddanych i wiernych."

JZiaraz 15 b. m. kazał hr. Chambord 
swojemu sekretarzowi hr. Yaussay wystoso­
wać z Neustadt następującą odpowiedź na 
adres powyższy: „Król przyjął życzenia i
hołd swych wiernych z serdecznem podzię­
kowaniem. Podziękujcie panowie w imieniu 
jego wszystkim waszym odważnym towarzy­
szom broni z dziennikarstwa paryskiego i 
prowineyonalnego, których adresy hołdowni­
cze nadchodzą ze wszech stron. Wiary, zgo­
dy, wytrwałości! Niech szerogi wasze będą 
otwarte dla każdego męża dobrej woli i oby 
Bóg ocalił F ran cy ę!“

(Kwestya grecha).
Dobrze zwykle poinformowany wiedeń­

ski korespondent Daily Tdegraplm  pism w 
kwestyi greckiej: „Podług wiarogodnych do­
niesień Anglia jest dzisiaj bardziej, niż kie­
dykolwiek zdecydowaną popierać rząd otto- 
mański w jego oporze przeciw odstąpieniu 
Janiny. Z drugiej strony są powody do 
przypuszczania, że Franeya skłania się do po­
pierania Grecyi w tej sprawie i byłaby ró ­
wnocześnie gotową do odpowiedniego" od ­
szkodowania Porty. Wiadomość ta, za której 
prawdziwość mogę ręczyć, świadczy o kom­
promisie zawartym na podstawie, którą An­
glia od dawna proponowała. Już przed kilku 
miesiącami proponowało to mocarstwo, aby 
Grecyi wolno było zamiast Janiny anekto­
wać w Tessalii większe terytoryum od tego, 
które oznaczono w 13 protokole traktatu 
berlińskiego. Grecy ufając w pomoc F ran ­
cyi, nie chcieli nie słyszeć o takiej transak- 
cyi. Tak więc dotąd zdawało się, iż mało 
jest widoków, aby mające się rozpocząć bez­
pośrednie rokowania pomiędzy Porta i Gre- 
eyą, lub też pośrednictwo mocarstw dopro­
wadziły do pożądanego rezultatu. Ale Gre- 
cya. będzie musiała obecnie zaniechać swo­
jego nieuzasadnionego oporu wobec faktu, iż 
pan Waddington odstąpił od swoich pier­
wotnych zamiarów. Bez poparcia Francyi 
nie może Grecya myśleć o zrealizowaniu 
swoich przesadnych żądań a ponieważ pe­
wną jest rzeczą, że wszystkie mocarstwa 
nie wyjmując Francyi zgodzą się na mniejsze 
odszkodowanie, więc nie może już ulegać 
wątpliwości, że kwestya ta zostanie ostate­
cznie rozwiązana. Mogę was dalej zapewnić, 
że pomiędzy rządami angielskim i francu­
skim przyszło do skutku zupełne porozu­
mienie co do udzielenia Tureyi gwaraneyi, 
że po usunięciu obecnych trudności wolną 
będzie od wszelkich zawikłań i agitacyj nad 
granicą grecką. Nie da się zaprzeczyć, że 
Grecy mają zupełnie błędne wyobrażenia 
o roli swojej w południowo-wschodniej Euro­
pie, wystawiają sobie bowiem, że państwo 
ich zastąpi w niedalekim czasie Turcyę a 
myśl ta ma zwolenników nawet poza grani­
cami Turcyi. Anglia i Franeya są zdecydo­
wane położyć zaporę takim aspiracyom. a 
skoro Grecya otrzyma satysfakcyę, musi być 
przywrócony spokój nad granicą lurecko- 
grecką. Jakkolwiek Austrya nie interesuje się 
tą kwestya tak mocno jak Anglia i F ran ­
eya, to jednak pewną zdaje się być rzeczą, 
że nie zechce zniechęcić sobie Albaaczyków
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przez zezwolenie na oistąpienie Janiny. To 
też nie jest prawdopodobnem, aby ostateczny 
rezultat tych rokowań wypadł w duchu o- 
becnych życzeń greckich. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że sprawa lak zostanie 
załatwiona, iż Turcy na przyszłość nie będą 
się potrzebowali obawiać niczego ze strony 
swoich południowych sąsiadów,“

(Kwestrya wschodnia w parlamencie 
angielskim).

W Izbie wyższej zwrócił d. 15 b. m, 
lord S t r a t h e d e n  and Campbell uwagę 
Izby na korespondencję *' sprawach Turcyi 
i zaproponował wystosować adres do królo 
wej z prośbą o użycie swego dyplomaty­
cznego wpływu, ażeby wojska rossyjskie o- 
puściły zupełnie wszystkie obszary po pra­
wej stronie Prutu w terminie oznaczonym 
w traktacie berlińskim. Wnioskodawca pod­
nosi, że -uchwalenie takiego adresu miałoby 
te korzyść, iż wykazałoby, że wielka i wy­
kształcona część gmin angielskich przyznaje 
się do zapatrywań w nim wyrażonych Przy­
jęcie , takiego adresu byłoby na rękę także 
temu stronnictwu w Rossy i, które życzy sobie 
jak najrychlejszego powrotu wojsk rossyjskich 
do kraju.

Lord B a l i s b u r y  w odpowiedzi o- 
świadera, że jest w stan ie dać zadawalającą, 
jak mniema, odpowiedź na powyższe uwagi. 
Szanowny pfeopinant żali się, że Rossyanie 
nie dotrzymali już ras terminu ewakuacji, że 
więc i na przyszłość nie można mieć do 
nich zaufania. Jest on dalej zdania, że Ros­
syanie nie wykonają tego artykułu traktatu 
berlińskiego, który postanawia, że terytoryum 
na zachód Prutu powinno być opuszczone 
do 3 sierpnia i obawia się okupacji Rumu­
nii przez wojska rossyjskie, co ■ mogłoby za 
sobą pociągnąć nowo wojnę. Lord Salisbury 
nie sądzi, ażeby zagrażało jakie niebezpie­
czeństwo z powodu dalszego trwania okupa- 
eyi Rumunii przez wojska rossyjskie, albo­
wiem w ostatnich dniach otrzymał od pana 
Comberbath, reprezentanta rządu -jej. król. 
Mości w Rumunii, sprawozdanie, w którem 
tenże donosi, że w tej chwili nie ma w Ru­
munii ani jednego żołnierza rossyjskiego. Co 
się tyczy wykonania postanowienia traktatu, 
według którego mają Rossyanie do 3 sierp­
nia opuścić terytoryum położone na zachód 
od Prutu, mówca nie posiada niestety daru 
przepowiadania przyszłych rzeczy,ale natomiast 
otrzymał w tej mierze całkiem stanowcze i 
pewne zapewnienia nietylko od rządu ros­
syjskiego; ale także w ostatnich dniach od 
hr. Szuwałowa. Także doniesienia otrzymane 
od reprezentantów Jej. król. Mości uprawnia­
ją mówcę do przypuszczenia, że na zachód 
Prutu jest stosunkowo niewiele wojsk ros­
syjskich. Ta resztka wojsk jest właśnie w 
drodze do portów, ażeby tam wsiąść na o- 
kręty. Według doniesień miały dnia 14 b. 
m. wojska rossyjskie opuścić całkiem Filipo- 
pol; ostatnie oddziały tych wojsk maszerują 
właśnie do Warny i Burgas. Wszystkie do­
niesienia pozwalają domyślać się, że teren 
na zachód Prutu będzie opuszczony przez 
wojska rossyjskie w terminie oznaczonym. 
Mówca nie sądzi, ażeby wniosek lorda Stra- 
thedena mógł wpłynąć na przyspieszenie 
odwrotu wojsk rossyjskich, albo na politykę 
•jhi- król. Mości. Oo najwięcej może on zdra­
dzić niepotrzebną trwożliwość Izby wyższej
i dla tego bedzie mówca, głosować przeciw 
temu • - 1

Turc

wnioskowi.
Lord H o u g t h o n  wyraził nadzieję, że 

U  ńaną będzie sposobność i swoboda do 
p^owa(^zenia, u siebie dobrych rządów, po- 

anrl p rzem<,)wił jeszcze lord S t r a t h e d e n  
sz tttnPbell, żaląc się na pogardliwą i u- 
c7n-młi1Ŵ n-^pow’e^  mi’iństra spraw zagrani- 
wniosek. końeu cofn%ł powyższy swój

Qfószej zapytał D e n i s  on,  
\  ma au êi>tyczne informacye o woj- 

s yt ,i operacjach rossyjskich przeciw Tur- 
korn ariom w k m in k u  Merwu i czy zapytano 
rząd rossyjski o ostateczne ceie tych opera- 
cyj. Podsekretarz stanu, B o u r k e,‘ odpowie­
dział, ze rząd Jej. król. Mości mniema, iż 
w najnowszych czasach podjęte zostały ope­
racje  od ujścia Atreku w kierunku kraju Te- 
ke-Turkomanow. Ze strony zaś rządu rossyj- 
skiego tak samo, jak ze strony ambasadora 
rossyjskiego w Londynie otrzymał rząd Jej. 
król. Mości zapewnienia, że Rossya nie ma 
najmniejszego zamiaru numerować na Merw. 
Na dalsze zapytanie D e n i s o u a  co do zaję­
cia wywozu Kheyberskiego odpowiada B o iir- 
k e, że wysłano tym celu dwie baterye 
królewskiej artyleryi, dwa pułki angielskiej 
piechoty, cztery pułki krajowej piechoty, 
jeden pułk jazdy indyjskiej i kompanię in- 
zynieryi.

ny, Baecarini minister robót publicznych i 
Perez minister oświaty, byli już raz członka­
mi gabinetu, mianowicie pierwsi trzej za 
pierwszego ministerstwa Oairolego, ostatni 
zaś należał do drugiego ministerstwa Depre- 
tisa. Nowy minister finansów Grimaldi był 
za ministerstwa Oairolego generalnym sekre­
tarzem , tylko dwóch z pomiędzy nowych 
ministrów to jest Villa dla spraw wewnę­
trznych i Vari dla sprawiedliwości nie za­
siadało dotąd w żadnym gabinecie. W iemy 
postanowieniu, aby nie przyjmować do no­
wego gabinetu żadnego z wybitnych prze- 
wódeów parfyj lub takich osobistości, któ­
rych przeszłość polityczna nie była zupełnie 
wolną od skazy, lecz wybrać sobie kolegów 
z szeregów tych mężów, którzy przy uzna­
nej dzielności i uczciwości charakteru zaży­
wają w Izbie pewnego szacunku, złożył Oai- 
roli swoje ministerstwo z osobistości, które 
z żadnej strony i w żadnym kierunku nie 
są niczem związane a dzięki swoim zdolno­
ściom mogą odpowiedzieć, poruszonemu so­
bie zadaniu. Pierwszy gabinet Oairolego nie 
upadł skutkiem zewnętrznej polityki, która 
najprzód pod hrabią Oorti a następnie przy 
współdziałaniu generalnego sekretarza hr. 
Maffei, doświadczonego dyplomaty, umiała się 
uchronić od wszelkiego rodzaju awanturniczych 
experymentów, ale skutkiem polityki wewnę­
trznej Oairolego i jego pobłażliwości dla ży­
wiołów przewrotu Oddanie teki spraw we­
wnętrznych deputowanemu Vil!i jest gwa- 
ranćyą, źe popełnione błędy już się nie po­
wtórzą. Nowy minister spraw wewnętrznych, 
który ‘przy poświęceniu grobowca pod Oustoz- 
zą w tak pięknych słowach podniósł ko ­
nieczność serdecznej przyjaźni pomiędzy 
Włochami i Austryą, nie_ dopuści z pe­
wnością do tego, aoy ta przyjaźń była skom­
promitowaną nowemi agitacjami i zuehwa- 
łemi demostraneyami Ita lia  irredenta; jego 
charakter i polityczna przeszłość są rękoj­
mią, że nie ścierpi wichrzenia politycznych 
fanatyków a wielkie niezadowolenie, jakie 
panuje w obozie _ radykalnym z powodu za­
mianowania Willi ministrem spraw wewnę­
trznych, dowodzi, że Oair.di zrobił dobry 
wybór. Nowy minister finansów Grimaldi, 
który świetną mową wygłoszoną w ostatnim 
czasie w kwestyi kolei żelaznych ściągnął 
na siebie powszechną uwagę i dał dowody 
wysokiego uzdolnienia, nie jest wprawdzie fi­
nansistą z zawodu, ale za to skromnym, bez 
zarozumiałości i różni się pod tym wzglę­
dem bardzo korzystnie od swojego poprze­
dnika Seisrnit-Dody, którego pamiętna prze- 
wyźka dochodów w sumie 60 milionów sto­
pniała jak śnieg pod promieniami słońca. 
PrzyteiH Grimaldi nie jest radykalistą, ale 
zdaje się należeć do lewego centrum. Ó no­
wym ministrze sprawiedliwości Varim tyle 
tylko wiadomo, że jest tęgim prawnikiem i 
mężem nieskazitelnego charakteru Pozostali 
czterej ministrowie są już znani.

Niektóre dzienniki zrobiły słuszną u- 
wagę, że kury a rzymska już % tego powodu 
nie może rokować z rządem tureckim w 
sprawie duchowieństwa katolickiego w Bośnii 
i Hercegowinie, ponieważ faktycznie rząd 
austryacki ma w swoich rękach adm inistra­
cję tego kraju. Pojawiające się od czasu do 
czasu pogłoski o rokowaniach kury i z Fortą 
pochodzą niewątpliwie ztąd, że przed wy­
buchem wojny rossyjsko-tureckiej kongrega­
cja propagandy zwróciła uwagę na smutne 
położenie katolickiego duchowieństwa w Bo­
śnii i Hercegowinie i z tego powodu już 
przed kilku laty rozpoczęła z Turcją roko­
wania, które jednak wskutek wojny musiano 
przerwać. Koła, które zostają w ścisłych sto­
sunkach z Watykanem, zapewniają z całą 
stanowczością, że w piśmie Jego Świątobli­
wości, które arcybiskup Grazelli zawiózł 
Abduł-Hamidowi do Konstantynopola, jest 
także jnowa 0 uregulowaniu stosunków h ie­
rarchii katolickiej w okupowanych przez 
Austryę krajach i że Jego Świątobliwość w 
delikatnych ale stanowczych słowach dał 
sułtanowi do zrozumienia, że stolica Apo­
stolska jest zdecydowaną rozpocząć odnośne 
rokowania z gabinetem wiedeńskim".

nietylko w Merwie, ale i w Heraeie, Oieka- 
, wa rzecz, jak też zapatrywać się będzie na 
1 ten handel ludźmi agent angielski, który w 
tej chwili według wszelkiego prawdopodo- 

i bieństwa już rezyduje w Heraeie? Że opera- 
1 eye rossyjskie natrafią prawdopodobnie 'i bez 
; odtylcówek angielskich na znaczniejsze prze- 
' szkody aniżeli swego czasu w wyprawie Chi- 

wińskiej, a to nietylko ze względu na wię- 
l cej wojowniczy duch Tekińców, aniżeli znie- 

wieściałych częściowo i nielicznych Turkma- 
l nów ehiwińskich, lecz także ze względu na 
| czysto fizyczne przeszkody, wnosić można z 
; następującej korespondencji oficera powyżej 
j wymienionego oddziału umieszczonej w Mo- 
'< show. Wied.: „Spieka zaczyna nam coraz 
i  więcej dokuczać. IJpaly dochodzą do tego 
i stopnia, że prawie do ósmej godziny wie- 
j  ozorem niepodobna pokazać się na słońcu, a 
| siedzieć przez cały ten czas pod namiotem 
; lub kibitką, jest także niemałą karą. Dusz- 
j  ność ta wywołuje nadzwyczaj apatyczny o- 
■ spały stan a miriady owadów zatruwają życie 
j  w calem tego słowa znaczeniu. N ie ' je.- 
\ steś w stanie opędzić się od tych małych 
i wrogów, nie dozwalających ani spać, ani 
1 czytać, ani je ś ć : szklanka cząju wniesiona 
i  do namiotu, staje się w minucie dosłownie 
| kaszą z muszek."
I O celu wyprawy nie wspomina kores- 
’ pondent; „przymuszony jestem i na przy­

szłość zachowywać milczenie w tym przed­
miocie. Oddział nasz uważają za liczny i rze­
czywiście przewyższa on nawet oddział ge­
nerał-adjutanta Kaufmanna, który w r. 1873 
operował przeciw Chiwie. Należy jednako­
woż uwzględnić okoliczność, iż prawdopodo­
bnie większa połowa naszego oddziału użytą 
zostanie do obsadzenia różnych obwarowa- 

| nych punktów celem zabezpieczenia komuni- 
| kacyi na tyłach," O kraju Tekińców wyraża 
i się korespondent w ten sposób: „Dotych­

czas nikt jeszcze nie pisał o kraju Tekińców, 
a ruta nasza zaznaczona na karcie tylko do 
fortu Kizil-Awrak, dokąd w roku 1R72 do­
tarł rekognoskująey oddział pułkownika Mar- 
kazowa. Odtąd dopiero zaczyna się właśei 
wie kraj Tekińców, lecz niestety, nasza „naj­
nowsza" karta za tym punktem, tylko linia­
mi stopni geograficznych oznaczona, przed­
stawia w pełnem słowa znaczeniu cartam 
blancam na setki wiorst we wszystkich 
kierunkach... Wobec takiej obfitości naszych 
wiadomości o kraju nieprzyjacielskim, nie­
zmiernie ucieszyło mnie dzisiejsze spotkanie 
się z jednym Turkomanem kokłańskim, który 
niedawno przebywał między Tekińeami. Za­
prosiwszy go na szklankę ezaju, zacząłem go 
wypytywać. Gdyby mój gość na pytania mo­
je był tak samo ochoczo odpowiadał, jak  
jad ł i pił, być może, iż byłbym od niego do 
wiedział się cokolwiek ważniejszego. Ale nie­
stety musiałem każde słowo z trudem wy­
dobywać z niego i dowiedziałem się, że we­
dług jego zdania ludność Achał Tekińska li-

(Wiadomości as Kzjinu.)
O nowym gabinecie włoskim, .który d. 

-*Ą b. jji. złożył przysięgę w ręce królewskie, 
pisze rzymski korespondent Pol. Gorr. „Czte- 
r?J z pomiędzy nowych ministrów, mianowi- 
eie Oairoli minister - prezydent i minister 
spraw zewnętrznych, Bonnelli minister woj-

U cc 'er &A $■ % i

(W yprawa rossyjska na Merw).
_Lrasa rossyjska interesuje się żywo wy­

prawą do centralnej Azyi, przedsięwziętą 
rzekomo dla „ukarania" tekińskich Turko- 
m ario w. J tak Nowoje Wremia pisze: „Z od­
działu generała Łomakina donoszą, iż Tnrko- 
manm uzbrojeni są po większej części an- 
gielskiemi odtylcówkami. Nasi oficerowie tur- 
kes ansej tłómaczą tę okoliczność tern., iż 
Acnar-lekincy otrzymują odtylcówki te via

i w  ’ Z nałożonych przez An-
g i  o w podczas operacyj przeciw Afganom. 
Przypuśćmy nawet, iż rząd indyjski zamie­
rzy sprzedać niepotrzebne mu iuż nadal za­
pasy Drom to zostaje jednakowoż nierozjaś- 
nionem pytanie, za jakie środki nabywaja 
Turkomame drogie angielskie karabiny? U- 
bóstwo Achał-Tekińców weszło w środkowej 
Azyi w przysłowie, pozostaje nam przeto tyl- 

en jeden dom ysł: czy nie mieniaia oni 
angielskich Karabinów za perskich niewolni­
ków, którymi prowadzą handel publicznie 
l i p m  i $1 a

.aszej wyprawie i ze w mej 
głównie organizują się środki oporu._ _ Także 
dochodziły go słueby. iż Achał-Tekińcy za­
mierzają w razie niepomyślnej walki ujść ku 
Merwowi. Podług zapewnień mego gościa 
objawił jeden z najbliżej nas mieszkających 
serdarów tekińskich, Tekme, przebywający w 
foici.e Beuzma, iż nie myśli się sprzeciwiać 
Rossyaaorn, ponieważ wydaje mu się bez­
skutecznym opór przeciw tym, którym sam 
padyszach stambulski oprzeć się ule zdołał. 
Ostatnim fortem Aehal-tekińskim ku wscho­
dowi jest Giaurs. Ztąd oddalenie aż do sa­
mego obwarowanego Merwu wynosi, piętna­
ście dni marszu dla piechoty; pierwszych dzie­
sięć dni przypada na- bezwodne stepy z twar­
dym glinko waty m gruntem, na którym ni­
gdy nawet nie koczują. Jeźdźcy przebywają 
zazwyczaj tę pustynię w przeciągu szesciu 
dni, zaopatrzywszy się na ten cały czas w 
wodę. Ostatnich pięć dni marszu wiodą 
przez okolice zaludnione, nawet gdzie nie­
gdzie winnicami pokryte. Merw sam jest co 
do ludności i rozmiarów warowni nawet co­
kolwiek większy jak Chiwa."

K R O U I K A
* K o n l i s t c a t f t .  Wczoraj  ̂ skonfisko­

wano z polecenia c. k. proknratoryi państwa 
nr. *0 Szczutha.

=  D w a j  a r t y ś c i  p o l s c y » ucznio­
wie akademii sztuk pięknych w Wiedniu, od­
znaczeni zostali nagrodami, które przyznało im 
kolegium profesorów dnia 18 lipca. J an St yka,  
uczeń szkoły malarskiej, ze Lwowa, otrzymał 
złoty medal z fundacji Fiiggera za _utwór wy­
konany na tem at: Ódyssej 0 synami Antylolca 
wśród łowów na dziki. (Pieśń XIV Odyssei, 
wiersze 445 — 454). Tadeusz B ł o t n i c k i ,  
uczeń speoyalnej szkoły wyższego rzeźbiarstwa 
pod kierunkiem profesora Zumbuscha otrzymał 
premiowe stypendyum za wszystkie swe prace.

+  P .  M i c h a ł  S T e w l iń s k i ,  wie- 
( deński korespondent Journal des D ebats , za- 
i mieścił w tym dzienniku dłuższy list o Gralicyi,

napisany pod wpływem wrażeń wycieczki, któ­
rą przed kilku tygodniami odbył do Lwowa i 
Krakowa. W ciekawym tym  artykule, napisa­
nym z gorącą życzliwością dla naszego kraju i 
jego dążeń umysłowych i ekonomicznych, pan 
Newliński podnosi niewygasłą sympatyę ży­
wioną przez Polaków dla fraueuzkiej narodowo­
ści. daje charakterystykę stronnictw  politycznych 
w Galicji, opisuje pokrótce dwa stołeczne jej 
miasta, Lwów i Kraków, poświęca specjalną 
zaszczytną wzmiankę muzeum hr. Dzieduszyc- 
ekiego i  daje bardzo słuszną odprawę znanemu 
paszkwilantowi naszego kraju i naszych sto­
sunków, panu Emilowi Franzosowi, który po­
zazdrościwszy laurów p. Sacher-Masoehowi de­
biutował także niedawno w Bevut des deux 
mondes. W końcu podnosi, autor rozwój ekono­
miczny Gralicyi i prace około wyzyskania jej 
bogatych źródeł.

— W y n ife : e g z a m i n u  dojrzałości 
w c. k. II gimnazjum lwowsktem był następu­
jący. Do egzaminu zgłosili się wszyscy ucznio­
wie klasy VIII w liczbie 24, 1 prywatysta i 10 
externistów. Świadectwo dojrzałości z wyszcze­
gólnieniem otrzymali: Flecker Ozyasz, (felber 
Jakób, Klarfeld Leon, Lowenherz Abraham, We­
ber Antszel i prywatysta hr. Gołuchowski Jó­
zef. Dojrzałymi uznani: Balas Jan , Buck Da­
wid, Bylina Karol Floryan, Epstein Józef, Ja ­
strzębski Kazimierz, Lubieniecki Mikołaj, Ro- 
senstein Leon, Scherer Wilhelm, Sołtykiewicz 
Włodzimierz, SzkirpaD Witołd i 4 externiśei. 
Błonaro.wicz Augustyn, Pełłech Teodozyusz, 
hr. Russocki Artur i Tymiński Tytus. Do po­
prawienia złej klasy z jednego przedmiotu po 
wakacyach ma się zgłosić 7 abituryentów; re- 
probowano na pół roku 3, Da cały rok 2, po 
raz wtóry i dla tego bez terminu 2 abituryen­
tów. 1 externista odstąpił od ustnego egzaminu 
dojrzałości.

* S a m o b ó j s t w a .  Ludwika K.. liczą­
ca lat 18, zażyła przedwczoraj w zamiarze sa­
mobójczym rozczynu fosforowego w wódce. Cho­
rą zabrano do szpitala. ■— Wczoraj po połu­
dniu odprowadzono do polioyi z szynku pod 1. 
1.2, przy ulicy Łyczakowskiej, Jana M., czela­
dnika krawieckiego, który wyraźnie zdradzał 
zamiar odebrania sobie życia. Odebrano mu 
list, w którym się żegna z żoną i pisze, że nę­
dza i niedostatek skłaniają go do samobój­
stwa.

* W  D u M a i s a c h  przytrzymano przed­
wczoraj złodzieja wyskakującego oknem z zam­
kniętego pomieszkania profesora p. Rylskiego. 
Złodziej zabrał wszystkie suknie z pokojów-, 
które mu częścią z rąk odebrano, częścią zna­
leziono ukryte w krzakach koło domu. Areszto­
wany, jak  się z jego paszportu i świadectw 
okazało, jest prywatnym oficjalistą z Liska.

* Tej u o e y  p. Teofil Nowak, właści­
ciel domu pod 1. 109 przy ulicy Gródeckiej, 
obudzony silnem szczekaniem psa wyszedł na 
podwórze i spostrzegł stajnię otworzoną, w któ­
rej stały dwie krowy w wartości 140 zł. Drzwi 
od stajni były z haków wyjęte bez naruszenia 
kłódki. W stajni przychwycono znanego zło­
dzieja Józefa Derkacza właśnie w chwili, gdy 
jednej krowie pętał ńogi rzemykiem, aby ją 
uprowadzić. Złodzieja oddano policyi.

— Z n a le a sfo ii©  w e k s e l  na kwotę 
505 zł., przed kilku dniami. W łaściciel może 
go odebrać w trafioe na placu Bernardyń­
skim 1. 3.

§ R u c h .  c h o r y c h  w lwowskim szpi­
talu powszechnym w czerwcu r. b. wykazywał 
następujące cyfry: Z koncern maja 18/9 roku 
pozostało chorych 500; przybyło w czerwcu 728; 
było przeto ogółem leczonych 1228; z tych 
wydalono wyzdrowiałych 486; niewyleczonych- 
69; z polepszeniem zdrowia 112; umarło 43; 
ubyło tedy razem 7.1.0. Pozostało przeto z koń­
cem czerwca 518 chorych.

— W y s t a w a  w  J B ó b rc e .  Komitet 
uwiadamia, że wystawa rolniczo przemysłowa 
w Bóbree, otwartą zostanie dnia 6 września 
b. r. i trwać będzie 6, 7, 8 września. Komitet 
uprasza przeto panów wystawców o wczesne 
nadsyłanie deklaracyj, przypominając, że termin 
zgłoszeń na inwentarz ustaje z dniem 31 lipca 
a na inne przedmioty % dniem 1.5 sierpnia.

— F e s t y n  w  .Iw o n fc a tu , W celu 
zebrania funduszów na wykończenie i uposaże­
nie domu dla ubogich chorych, leczących się 
w zakładzie kąpielowym iwonickim, odbędzie 
się tam w niedzielę 27 lipca wielki festyn, po­
łączony i  ioteryą fantową i baiem. Festyn roz­
pocznie o goaz, 4 po polud. loterya fantowa a 
po wyoiągnieniu losów nastąpi teatr improwi­
zowany i pochód do Bełkotki z muzyką i po­
chodniami, przy oświetleniu drogi i lasu: za­
kończy zaś bal w nowo ozdobionej sali zakła­
dowej przy rzęsistem oświetleniu i muzyce To­
warzystwa Harmonii

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Turynie jeden z najznakomitszych dziennikarzy 
włoskich, redaktor Opinione, Giacomo Dina ; 
w Bernie szwajcarskim nagłą śmiercią na po­
rażenie serca przedsiębiorca budowy tunelu św. 
Gotarda, Favre.

 O  s t a n i e  p o w i e t r z a  powiada
ostatni biuletyn tygodniowy centralnej stacyi 
meteorologicznej w Wiedniu, iż we wszystkich 
prawie krajach Europy wyrównał się w osta­
tnich dniach, w iatry ustały całkiem i  można 
się. spodziewać najpiękniejszej, stałej pogody.



—  S t r a s z l i w a  I m r z a  z gradem 
wielkośei jaj kurzych, spustoszyła w tych dniach 
okolicę miasta Csor na Węgrzech. Szkody są 
nieobliczone, zwłaszcza w winnicach.

—  H a  głów nej poczcie w Pesz­
cie, w nocy na sobotę, kapral pociągów woj­
skowych, Ludwik Toth, niepostrzeżony, dał się 
zamknąć w oddziale listowym w celu dokona­
nia rabunku. Nim jednak zdołał rozbić kasę 
wertheimowską i pootwierać więcej listów, zo­
stał odkryty przez dwóch urzędników sąsiednie­
go oddziału, zaniepokojonych szelestem, i are­
sztowany przez przywołaną straż policyjną. 
Znaleziono przy nim 200 z ł , które, jak się 
zdaje pochodzą z listów poste restante, pie­
niężnych bowiem nie było w miejscu, w któ- 
rem Toth plądrował.

— O d p a d k i  s r e b r a  w c. k. men­
nicy w Wiedniu od wielu miesięcy systema­
tycznie znikały w wielkiej ilości i w sposób nie- 
wytłómaezony. W tych dniach dopiero wyśledzono 
złodziei, w osobie małżonków Scblichta, ro­
botników mennicy, którzy skradzione odpadki 
srebra przetapiali i sprzedawali. Szkoda, jaką 
zrządzili skarbowi państwowemu, wynosi prze­
szło 6000 zł.

— W ie lb i  m eteor, który dnia 13 
b. m. wieczór przeleciał nad miastem Krems, 
widziany był także na całym Szląsku.

— G w ałtow ne trzęsien ia nawie­
dziły w tych dniach po trzykroć okolicę Teb, 
Parnasu i Aten. Nie zrządziły jednak znaczniej­
szej szkody. — W Inspruku dnia 16 b. m. o 
godzinie 6 rano obserwowano dość silne trzę­
sienie.

— Prawdziwym  dniem sądnym 
był dla ludności izraeliekiej w Moskwie dzień 
12 b. m. Tamtejszy generał-gubernator, książę 
Dołgorukow dnia tego bez poprzedniego ostrze­
żenia lub śledztwa kazał niespodzianie wydalić 
z miasta 278 izraelitów, jako lichwiarzy lub 
trudniących się zastawami. Następnego dnia 
generał-gubernator we własnej osobie odbył 
wizytacyę mieszkań wydalonych, ażeby się prze­
konać, czy przypadkiem ten lub ów nie ukrył 
się i nie został w mieście Większa część wy­
dalonych posiadała w Moskwie własne domy 
lub zakłady finansowe. Wydalonych —- jak opo­
wiada wiedeńska D. Ztg. — wojsko odprowa­
dziło aż za rogatki miasta wśród wielkiego 
zbiegowiska i wielkiego narzekania ludności 
izraeliekiej. Wiadomość tę potwierdza peters­
burski dziennik NowosU.

— P e w i e n  suXo<ly i z r a e l i t a . 
korespondent dzienników niemieckich w Neapolu, 
żonaty, lecz nie żyjący z żoną, która w Berli­
nie mieszka, umiał przy pomocy podrobionego 
breve papieskiego, którem Ojciec św. jakoby 
zezwolił na to, nakłonić młodą córkę poważa­
nej rodziny neapolitańskiej, że z nim uciekła. 
Oszusta już wyśledzono i aresztowano.

— Pożar w tych dniach zniszczył mia­
steczko Eszeny na Węgrzech. Przy gwałtownym 
wichrze oprócz 60 domów zgorzał ratusz i ko­
ściół z wieżą. W płomieniach utraciła życie 
dziewczynka, — W Brukseli dnia 12 b. m. nad 
ranem w jednej z kamienic kilkupiętrowych 
wszczął się pożar tak gwałtowny, że domowni­
cy zaledwie zdołali ujść z życiem, a pewna 
wdowa z trojgiem dzieci zginęła w płomie­
niach.

— P o d c z a s  z a l» * s r» e ó  robotników 
kopalń węgla pod Zabrzem, na Górnym Szlą­
sku, w starciu z wojskiem, jeden robotnik utra­
cił życie a szesnastu odniosło skaleczenia. Z 
ostatnich jeden w skutek ran umarł. Porządek 
dotąd nie został przywrócony.

— D ziw oląg . We wsi Zękolendy, w 
powiecie białostockim, przyszły w rodzinie wło­
ściańskiej na świat bliźnięta, zrośnięte z sobą 
w środku tułowów, tak, że dziwoląg ma dwie 
głowy i dwie pary rąk, a jednę nóg. Bliźnięta 
chowają się w zupełnem zdrowiu.

— Deszcz w  A n g lii pada bezustan- 
ku tak, że według dzienników londyńskich, Lon- 
dyńczy y od 42 tygodni nie mieli ani jednej 
pogodnej niedzieli.

— G łód znowu się sroży w Chinach, 
mianowicie w północnych prowincyach tego ol­
brzymiego państwa. Setki tysięcy ludzi padają 
ofiarą klęski. Całe osady powymierały. Wygło­
dzona ludność spożywa ciała zmarłych!

Towarzystwo pedagogiczna
(iSpraw ozdanie  G azety  Lw ow skiej).

II.
B r o d y  20 lipca.

□  Nim się rozpoczną obrady walnego 
zgromadzenia, pospieszam skreślić wam fi- 
zyognomię miasta Brodów w przededniu za­
powiedzianych uroczystości.

Śmiało rzec można, że Towarzystwo pe­
dagogiczne nie spodziewało się tylu i tak 
wymownych oznak sympatyi, z jakiemi je tu 
przyjmują. Cały - dworzec przybrany w sute 
zielone festony i liczne flagi o barwach na­
rodowych. U wjazdu na drogę, prowadzącą 
do miasta, wznosi się pierwsza brama try­
umfalna, gustownie ustawiona z zieleni, flag 
różnobarwnych i sygnałów kolejowych, cała

zaś ulica aż do wjazdu w obręb właściwego 
miasta wysadzona młodami świerkami. Tu 
wita przyjezdnych druga brama z napisem:

Witajcie mili goście u bram tego grodu, 
Witajcie krzewiciele oświaty narodu.

Skręcając na prawo w ulicę farną, prze­
jeżdża się mimo gmachu magistratualnego, 
przyozdobionego bardzo bogato; naprzeciw, 
na budynku gim nazyalnym , widać pośród 
zielonych festonów duży napis łac ińsk i:

Cordibus umiis rirłutum  foedere ju nd is  
Grało gens (mimo socia optat mewie salutem.

Z wszystkich przyległych domów po­
wiewają flagi z stosownemi napisami w języ­
ku polskim, ruskim, niemieckim i hebrajskim; 
balkony przystrojone kobiercami i kwiatami, 
na domu dr. Herzberg-Frenkla bardzo gu­
stownie ze świeżych kwiatów ułożony napis: 
Wihhommcn! Lecz nie skończyłbym prędko, 
chcąc opisywać wszystkie dekoracye kamie­
nic, prowadzę zatem czytelnika do gmachu 
towarzystwa muzycznego, gdzie mają się od­
bywać posiedzenia Towarzystwa. Na ulicę, 
wiodącą do rzeczonego gm achu, wchodzi się 
znowu przez bramę tryumfalną i to najwspa­
nialszą ze wszystkich, na której jednem skrzy­
dle czytamy napis :

Nie przestańcie, wy uczeni 
Siać ziarno mądrości,

Choć się teraz Die rozpleni 
Zejdzie w potomności!

Na drugim zaś skrzydle czytamy:

Nie budujcie dla swej chwały 
Jak inni śmiertelni,

Niechaj będzie naród cały 
Celem waszej kielni!

O kilkaset kroków za ową bramą wznosi 
się rzeczony gmach towarzystwa muzyczne­
go równie świetnie przystrojony emblemata­
mi i napisami podobnej treści jak powyższe, 
wewnątrz zaś przeistoczony na salę teatral­
ną, gdyż wieczorem po posiedzeniach towa­
rzystwa będzie tu dawać przedstawienia tru ­
pa artystów lwowskich.

Około godziny piątej po południu za­
jechał pociąg, wiozący pierwszą partyę, 
przeszło 200 uczestników, po przed peron 
przyozdobiony z własnej inicjatywy dyrekcji 
kolei Karola Ludwika. Straż pożarna w galo­
wych mundurach i z własną muzyką na 
czele wyciągnęła szpaler a pociąg zatrzymał 
się wśród buku moździerzy i dźwięków ka­
peli. Gdy goście wysiedli, zabrał głos pan 
W i i  o s ł a w s k i ,  burmistrz miasta, witając 
ich w imieniu Obywateli. Po dłuższej prze­
mowie, w której prosił o pobłażliwość jeże­
liby się- okazały jakie braki w przyjęciu, 
wzniósł okrzyk na cześć Towarzystwa, po­
wtórzony z tysiąca piersi niepoliezonej pu­
bliczności. Odpowiedział na tę przemowę 
prezes Towarzystwa, p. radca Z. S a w c z y ń -  
ski, kładąc nacisk na tak dobitnie manife­
stującą się łączność obywatelstwa i kraju 
całego ze szkolnictwem. Z kolei zabrał je ­
szcze głos dr. H e r z b e r g - F r a e n k e l ,  se­
kretarz brodzkiej Izby handlowej, i przemó­
wił kilka słów powitania po niemiecku. N a­
stępnie ruszyli goście powozami prywatnemi, 
dorożkami i pieszo, jak kto mógł do miasta, 
pośród niesłychanego natłoku publiczności. 
Nietylko wszystkie okna ale nawet daeby 
i dymniki gęsto były obsadzone widzami — 
a w całem mieście zapanował ruch niezwy­
czajny. Goście zostali po największej części 
poumieszczani w prywatnych mieszkaniach, 
przyczem tutejsza inteligencja izraelicka 
największą okazała gotowość podejmując w 
swych domach z prawdziwie uprzedzającą 
gościnnością.

Lecz ciekawość wiodła na dworzec ko­
lejowy nietylko tłumy brodzkich mieszkań­
ców; owszem tak liczny zjazd zaciekawił 
także naszych sąsiadów z po za kordonu, bo 
na chwilę przed przybyciem pociągu lwow­
skiego nadciągnął od Radziwiłłowa umyślny 
pociąg, przywożący sporo urzędników rossyj- 
skich, którzy w pełnych mundurach bardzo 
ciekawie przyglądali się przyjęciu gości.

Dzisiejszy wieczór pozostawiony każ­
demu do odpoczynku; kto zaś mniej znużo­
ny podróżą, może się rozerwać w teatrze, 
gdyż tym samym pociągiem przyjechali ar­
tyści lwowscy i zaraz dziś dają przedstawie­
nie dzieła autora, który przed laty w Bro­
dach ujrzał światło dzienne, t."j. Józefa
K orzeniow skiego,

Kończąc na razie ten króciutki biule­
tyn, nie możemy się powstrzymać, aby nie 
zaznaczyć tu jeszcze raz bardzo miłego wra­
żenia, jakie wogóle przyjęcie członków To­
warzystwa pedagogicznego na wszystkich 
przyjezdnych wywarło.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(L) Na przyszłą kadeneyę roków przysię­

głych, która w lwowskim sądzie kryminalnym 
rozpocznie się dnia 4 w r z e ś n i a ,  odbyło się

wczoraj losowanie przysięgłych pod przewo­
dnictwem radcy p. M o g i l n i c k i e g o ,  wo- 
becności radców D r l a c k i e g o ,  B u s z a k a  
i Z b o r o w s k i e g o ,  jako zastępcy prokura­
tora, tudzież dr. H T y s z k i e w i c z a ,  jako de­
legata Izby adwockiej.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i :  zostali 
wylosowani pp.: Lechner Hilłel wł. realności 
na Zniesieniu; .Engel Józef, architekt: Schestak 
Józef, dzierżawca dóbr Leśnicy; Świetlik Fran­
ciszek, wł. realności; dr. Byk Emil, adwokat; 
Radołowicz Teofil, aptekarz; Weber Juliusz, 
wł. gruntu; Gall Emanuel, budowniczy; Ław- 
ski Jan, wł. domu; Kwiatkowski Sebestyan, 
wł. domu ; Sochocki Karol, wł. dornu; Topol- 
nioki Jan, wł. domu; Taff Antoni, wł. realno­
ści; Kronik-Leib, wł. realności na Zniesieniu ; 
Wufka Stanisław, wł. domu; Penzias Mendel, 
wł. domu; Bauer Jan, wł. domu; Chajes Le­
on, przedsiębiorca w Żółkwi; Kwiatkiewicz 
Marceli, wł. domu; Zagasiło Wincenty, wł. 
domu; Simon Edward, dyrektor gal. banku 
kredytowego; Ujejski Kornel, dzierżawca dóbr 
Żubrze; Leise Rudolf, wł. dóbr Skniłów; 
Mieczkowski Jan, wł. domu; Uleniecki Józef, 
wł. domu; dr. Reich Bernard, adwokat; Eisen- 
berg Sani, handlarz win na Zniesieniu ; Gór­
ski Tomasz wł dóbr Przemiwółki; Gałuezkie- 
wicz August, wł. domu; Blasberg Szymon, wł. 
domu ; Strzyżowski Kamil, kupiec ; Kostecki 
Maciej, cukiernik; Sieber Antoni, kawiarz; dr. 
Kratter Ferdynand, adwokat: Zshetgruber Fer­
dynand, wł. domu; Epstein Maksymilian, wł. 
domu i kupiec.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  
zostali wylosowani pp.: Dr. Linder Zygmunt, 
lekarz;' Sapałaezyński Robert, urzędnik wydzia­
łu krajowego ; Pawłowski Karol, urzędnik ban­
ku hipotecznego ; dr. Ekielski Józef, sekretarz 
Wydziału krajowego; Ruoker Zygmunt, apte­
karz ; Zagórski Franciszek, kupiec; Janikowski 
Tomasz, urzędnik Wydziału krajowego: dr.
Till Ernest, adwokat; Menkes Ozias-z Zaiel, wł. 
domu.

GOSPO DARSTW O I H A N D E L
t , K o t w i « a “  (Ber Anlcer). Towarzy­

stwo ubezpieczeń na życie i renty w W ie­
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ui, Hetmańska 1, 8).

W miesiącu czerwcu roku bieżącego wy­
dano 404 polio z kapitałem 672.703 zł. ,a za­
tem od 1 stycznia 1879 roku wydano 2542 
polio na 4,976.410 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij 
117.555 zł., wkładek 100.366 zł. w 6 miesię­
cznej operacji t. j. od 1 stycznia 1879 roku 
zyskano premij i wkładek łącznie 1,355.395 zł. 
W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro­
ku bieżącym 283.060 zł., zaś od istnienia towa­
rzystwa 8,711.710 zł.

Fundusz gwarancyjny 30,342.287 zł. 6 ct.

OSTATNIA POCZTA
F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  

kroczy dalej „z lekkiem sercem" na drodze 
Kulturhampfu. Dnia 17 b. m. wzięła pod obra­
dy drugi p r o j e k t  F e r r y e g o  o wyklucze­
niu członków duchownych z najwyższej Rady 
edukacyjnej, i uchwaliła n a g ł o ś ć  tego pro­
jektu. O a s s a g n a c  (ojciec) występował prze­
ciw projektowi , wykazując, że nauka rządo­
wa nie jest dostateczną dla nowoczesnych ce­
lów społecznych. F e r r y  podnosił konieczność 
reformy, gdyż dotychczasowa Rada edukacyj­
na przygniatała uniwersytety (?). Projekt de­
putowanego B a r d e a x ,  aby utworzyć dwie 
Rady edukacyjne, został odrzucony 332 gło­
sami przeciw 153, poczem Izba przystąpiła 
zaraz do obrad specy&lnyeh, i w sobotę 19 
b. m. uchwaliła szczęśliwie drugą ustawę 
kul turhampfową.

Tymczasem senat trwa w swym upra­
wnionym oporze przeciw tym niebezpiecznym 
innowacyom, a doniesienie o kompromisie, za­
wartym między członkami lewego centrum a 
rządem, było, jak się zdaje, jeszcze przed w cze­
snemu Organa rządu usiłują wpłynąć na przy­
spieszenie obrad nad pierwszą ustawą eduka­
cyjną pogróżką, że rząd wykona niezniesioną 
dotychczas ustawę z czasów wielkiej rewolucyi ’
i w y p ę d z i  p o p r o s t u  J e z u i t ó w ,  jeżeli 
senat nie okaże się. powolnym Izbie. Sprawa, 
w ten sposób postawiona, przybiera cechę 
ostrego konfliktu między obu Izbami, a rząd 
i jego spiritus inflans p. Gambetta, podobno 
nie są wcale od tego, aby rzeczy doprowa­
dzić do ostateczności i raz na zawsze pozbyć 
się senatu. Ale zniesienie senatu , jakkolwiek 
by dogadzało republikanom, zaweześnie może 
otworzyłoby oczy Europie na właściwe cele 
i tendeneye republiki francuskiej. Dlatego 
mniemamy, że w tym punkcie instynkt samo­
zachowawczy zwycięży nad popędami krew­
kości.

B e l g i a ,  od roku ma także swój osob­
ny „Kulturkampf", który wydaje, dziwne kwia­
ty. Niedawno weszła tam w życie nowa u- 
stawa szkolna, usuwająca duchownych od 
udzielania nauki w szkołach ludowych. Rzecz 
naturalna, że reforma tęgo rodzaju w kraju 
tak na wskroś katolickim musiała wywołać 
wzburzenie a gorętsze umysły dały się unieść 
do tego stopnia, że ubliżyły nawet koro­
nie. W Brukselli pojawiły się pewnego dnia 
plakaty na rogach ulic, zawierające pogróżki 
przeciw królowi. Wytoczono śledztwo i are­
sztowano niejakiego V a n h a ra m e, jako po­
dejrzanego o tę sprawkę. Y a n h a m m e  miał 
się przyznać do czynu a oraz obwinie człon­
ków k o l i e g i u m  J e z u i c k i e g o  w Bru­
kselli, że dostarczyli mu plakatów i pienię­
dzy. Wskutek tego odbyła się rewizya w 
koliegium i aresztowano bibliotekarza jezuic­
kiego. Można sobie wyobrazić radość, jaka w 
obozie „liberalnym" zapanowała z tego po­
wodu ! Oo do nas, nie możemy przytłumić w 
sobie podejrzenia, że ten Vanhamme był po 
prostu agentem prowokacyjnym.

Estafette ogłasza następujący list księ­
cia N a p o l e o n a  H i e r o n i m a  do cesarzo­
wej E u g e n i i .  Paryż 26 lipca. Właśnie by­
łem na nabożeństwie w kościele św. Augu­
styna odprawionem za duszę mego waleczne­
go i nieszczęśliwego kuzyna. Jestem głęboko 
wzruszony i poczuwam się do obowiązku wy­
razić W. ces. Mości uczucia bolesnej sym­
patyi, któremi jestem przejęty".

Wszyscy urzędnicy francuscy, którzy 
brali udział w uroczystościach pogrzebowych 
w O h i s l e h u r s t  zostali na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych oddaleni ze służby.

Londyńska gazeta wojskowa A rm y-A nd  
Navy-Qazettc donosi, że w dobrze informo­
wanych sferach wojskowych obiega wieść, że 
sąd wojenny s k a z a ł n a  ś mi e r ć  p o r u c z ­
n i ka  C areya. Wyrok nie może być ogłoszo­
ny przed zatwierdzeniem go przez naczelnego 
wodza księcia Cambridge.

Z telegramu wiadomo, że rumuński mi­
nister spraw zagranicznych wystosował do 
mocarstw m e m o r y a ł  w k w e s t y i  ż y d o w ­
s k i e j ,  w którym przedstawia Europie całą 
trudność rozwiązania tej kwestyi. Memoryał 
ten zanadto je-1 ciekawy, abyśmy go podać 
nie mieli naszym czytelnikom, dziś szkicuje­
my tylko w krótkich słowach treść jego. O- 
tóż m inister kładzie główoy nacisk na to, 
że żydzi rumuńscy są obcym napływowym 
żywiołem, który przywędrował głównie z G a­
l i c y  i i z Rossyi, że nie chcą się assymilo- 
wać, i że przy znanym sposobie prowa­
dzenia interesów zachodzi obawa, aby w ra­
zie emancypacji nie pochłonęli wkrótce całą 
mniejszą posiadłość, zwłaszcza, że rumuńska 
ludność wiejska stoi na niskim stopiuu o- 
światy i nie posiada ekonomicznej siły opo­
ru. Społeczeństwo rumuńskie nie jest jeszcze 
do tego stopnia skonsolidowane, aby mogło 
wytrzymać b: z wstrząśnienia podobne prze­
kształcenie swych stosunków, dlatego też po­
stawa rozsądnie-odporna jest obowiązkiem 
Rumunów. Memoryał podnosi także, że ży­
dzi rumuńscy otrzymują dyrektywę od A l- 
liance israelite i że stanowią, osobne społe­
czeństwo, nieprzychylne krajowi, stojące pod 
obcym wpływem i odbierające rozkazy z za­
granicy. Taki dualizm nie da się pogodzić 
z dobrem^ kraju, a wobec takich stosunków 
zaniepokojenie umysłów łatwem jest do wy- 
tłómaczenia.

N o w y  g a b i n e t  w ł o s k i  odniósł już 
sukces w Izbie deputowanych a to w kwe­
styi, która dała powód do upadku poprze­
dniego ministerstwa. Zmodyfikowany przez 
O a i r o l e g o  projekt ustawy o podatku od 
miewa, jak z sobotniego telegramu naszego 
wiadomo, uchwalony został znaczną większo­
ścią. Ozy jednak senat zgodzi się na tę zna­
czną modyfikację swych uchwał, jest rzeczą 
co najmniej wątpliwą. Projekt Oairolego bo­
wiem ustanawia termin zniesienia tego po­
datku na dzień 1 stycznia 1884,’podczas gdy 
senat, jak wiadomo, kwestyę tę zostawił o- 
twartą. Oo do bezzwłocznego zniesienia po­
datku od przedniejszyeh produktów młynar­
skich zgadza się projekt ministeryalny z u- 
chwałą senatu.

Agence Busse zaprzecza doniesieniom 
dzienników zagranicznych, jakoby pod prze­
wodnictwem W a ł u j e w a złożoną została 
komissya w celu narady nad zaprowadze­
niem r e f o r m  p o l i t y c z n y c h  w R o s s y i .  

| Komissya^ ta zajmuje się jedynie środkami 
| bezpieczeństwa, które stały się koniecznemi 
wskutek ostatnich zamachów. Zdrowy ro­
zum, powiada organ półurzędowy, dyktuje, 
że zanim pomyśleć można o nowych refor­
mach politycznych, należy wprzód oczyścić 
teren, na którym te reformy zaprowadzone 
być mają W końcu powiada Agence, że rząd 
cara Aleksandra, który inaugurował w Ros­
syi erę „powolnych reform liberalnych" 
wytrwa i nadal na drodze tych zbawiennych 
reform.



Ukazem carskim z 14 b. m. mianowa­
ny został generał I g n a t i s w  tymczasowym 
generał-gubernatorem m i a s t a  N i ż n e g o  
N o w o g r o d u  na czas trwania jarmarku. 
Ma on te same prawa, jak inni generał- 
gubernatorowie mianowani ukazem z 17go 
kwietnia.

Ambasadorowie hr. S z u  w a ł ó w  i 
O u b r i l  otrzymali 2-miesięczny, No w i k ó w 
3 miesięczny urlop.

Na skargi panslawistycznych dzienni­
ków, że k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  bułgarski w 
pierwszych swoich pismach urzędowych nie 
wspomniał ani słówkiem o Rossyi, o cesarzu 
i o panslawistach, odpowiedział niejako ksią­
żę w telegramie, który dnia 12 b. m. w po­
dróży z Tiruowy do Sofii wystosował do ca­
ra. Telegram ten opiewa: „Zgromadzenie na­
rodowe w) brało deputaeyę, zb ż mą z byłego 
egzarcby, jednego arcybiskupa i czterech świe­
ckich członków. Deputaty i tej polecono zło­
żyć u stóp Waszej cesarskiej Mości wyraz 
uczuć najimiżeńsząj uległości i najgłębszej 
wdzięczności całego narodu bułgarskiego za 
szczególne dobrodziejstwa, fetóremi Wasza 
ces. Mość raczył tak wspaniałomyślnie obsypać 
Bułgaryę. Przyłączając się z całego serca do 
jednomyślnych życzeń mojego ludu, upowa­
żniłem tę deputaeyę, _ aby udała się do Pe­
tersburga i prosiłem, księcia Dundukow-Kor­
saków*, aby ją przedstawił Waszej ces. Mo­
ści. Nadto prosiłem księcia, aby wyraził W - 
szej ces. Mości moje uszanowanie, którem 
jestem przejęty dla dostojnej osoby Waszej 
ces. Mości i zapewnił go o mci niezmiennej 
wierności za łaskawą opiekę, której Wasza, 
ces. Mość tak mnie jak i mojemu ludowi 
użyczył w chwili, w której wstępujemy w 
nowy okres naszej politycznej egzystencyi. 
Oby Bóg miał w swojej opiece Waszą ces. 
Mość i strzegł jego drogiego życia dhtszczę- 
śeia rossyjskiego i bułgarskiego ludu“ .

strzygniętem, że wszyscy deputowani 
czescy pojawia się w Radzie państwa 
i tu "domagać* się będą spełnienia 
swych życzeń — dopóty nie należy 
o c z e k i w a ć  z m i a n  w m i n i s t e r ­
s t wi e .  Rada państwa ma się zebrać 
w p o ł o w i e  w r z e ś n i a  — a do tego 
czasu dokonane też będą w łonie ga­
binetu modyfikacye, jakie wypłyną z 
sytuacyi.

j p a r j ż ,  20 lipca. Grupa parla­
mentarnego odwołania się do ludu 
(boaapartyścD uznała księcia H i e r o ­
n i m a  N a p o l e o n  a z a  g ł o w ę  n a ­
p o l e o ń s k i e g o  domu .

I C o n s t a n t y n o p o l , 20 lipca. 
Donoszą urzędownie, że D ż e w d e t  
b a s z y *  poruczono przewodnictwo w 
radzie ministrów aż do wyzdrowienia 
wielkiego wezyra C h a i r e d d i n a  ba­
szy, który zaniemógł.

Według telegraficznych doniesień, które 
R u ssk ij K u r  je r  otrzymał z Warny 13 b. m. 
p o w s t a n i e  m u z u ł m a ń s k i e  w okręgu 
osmanbazarskim w Bułgaryi trwa jeszcze cią­
gle i przybiera widocznie coraz większe roz­
miaru. W  ostatnim cz"s'e wystano znowu 
świeże wojska bułgarskie przeciw powstań­
com. Dnia 12 b. a>. przyszło pomiędzy dru­
żynami bułgarskim i i powf-tsńeami ‘ turec­
kimi do formalnej bitwy, która trwała prze- s 

szło dwie godziny. Turcy ratowali się u c iecz-! 
ką, pozostawiwszy na placu boju dw ieście1 
pięćdziesiąt poległych i rannych. Pomiędzy 
tymi było wielu tureckich redyfów. Aby za- 
pobiedz rozszerzaniu się powstania nakazano 
rozbroić ludność muzułmańską. Skutkiem te»o 
wielu tureckich mężczyzn opuszcza domv°i 
rodziny i ucieka w lasy, aby się tam połą­
czyć z powstańcami. Powszechną jest obawa, 
aby nie przyszło do rzezi pomiędzy ludno­
ścią bułgarską i turecką, gdyż rozdrażnienie 
po obydwóch stronach jest straszne Kilka 
wsi poszło już z dymem.

B r o d y , 21 lipca. Dr. S a w- 
c z y ń s k i  zagaił walne zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego wśród 
wielkiego współudziału publiczności. 
Członków obecnych około 400.

l ^ i c d c i i ,  21 lipca. (Tcl. pry w j  
Do Nowej Presse donoszą z Paryża 
W sobotę wieczór odbyło się zgroma 
dzenie b o n a p  a r t y s t o  w s k i c h  s e ­
n a t o r ó w  i d e p u t o w a n y c h ,  na 
którem uchwalono rezolucyę, że przez 
śmierć cesarzewicza książę H i e r o ­
n i m N a p o l e o n  został "głowa i re­
prezentantem domu Napoleońskiego, 
ze jednak tylko bezpośrednie, swobo­
dne orzeczenie narodu mogłoby zje­
dnoczyć wszystkich stronników zwie­
rzchnictwa ludu. Książę Hieronim Na­
poleon wyraził swe zadowolenie de- 
putacyi, która mu zakomunikowała tę 
rezolucyę. Na zgromadzeniu nie było 
R o u h e r  a i C as s a g n a o a. Rozpra­
wy były bardzo ożywione i świad­
czyły o wielkich, dotąd nieprzejedna­
nych różnicach w opinii bonaparty- 
stow. r  J

TELEGRAMY 6AZET7 LWOWSKIEJ
Wiedeń. 20 lipca. Montagsre- 

vue pisze: Dopóki nie zostanie roz-

Wiedeń, 21 lipca. Wczoraj od­
była się pod przewodnictwem Najj. 
Pana r a d a  m i n i s t r ó w  w sprawach 
kolejowych. W radzie brali udział mi 
nistrowie węgierscy Tisza i Szapary, 
austryaecy Stremayr i Pretis a we­
dług Fremdenblattu także hr. Taffe.

Konstantynopol, 21 lipca. 
Przesilenie w w e z y r a c i e  załatwio­
ne. Sułtan przyjął program Ohai -  
r e d d i n a  baszy.

Tslegrafswany km  wiedeński.
W i e d e ń ,  19 lipca 1879, godzina 2 

min. 18. .Bosy kredytowe 168 25. Węg. akcye 
kredyt. 258 50. A kcje anglo-austr. 125-75, 
Akcye banku Union 89-10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 236'50, Akcye kolei północnej 
219-25, Akcye kolei południowej 8 7 '—, Akcye 
kolei Alfóld 139*—, Akcye kolei Elżbiety 
184 75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 136-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-25, 
Akcye kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei Al­
brechta Węg.  ̂ iblig. państw, w złocie
74-50 Galie, obiig. ' indemn. 89-75, Losy 
z r. 1864 158'—. Akcye kolei siedmiogrodz 
kiej 104 75, Akcye banku obrotowego — , 
Losy tureckie 21-25, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej — -— , Ak­
cye banku związkowego 125 7 5 , Rubel papie­
rowy r 2 ( F /4, Wiedeńskie losy 11150. Wę 
gierskie losy 103 25, Mark. niemiecki —"—• 
Węgierska renta 93-87. Usposobienie ustalone.

W ie r t e ń ,  dnia .19 lipca, godzina 6 
minut. 10. Akcye kredytowe — , An- 
glo-Austr. — . Unionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa — *—- 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — *—, 
G&L listy zastawne — •— Gal, listy inde- 
mnizacyjne —*—, Mark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 97-75, Losy z r .  1880 —*—, 
Napoleonsdor — *—. Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 21 lipca, godz. 10 
minut 45 Akcye kredytowe 272-10, Anglo- 
austr. 125 60, Akcye banku Union 89-20, Ko­
lej Kar. Ludw. — '— , Południowa — •—, 
Napoleonsdor 9'20V2, Rubel papier. 1'21%, 
Renta pap. — *— , Galie, bank kip. — .— 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 — *— 
Usposobienie ciche.

Pp. J. Skowroński z Krakowca. L. Po- 
horeoki z Nakoroa. M Zbudowski z Mikołajo­
wa. A. Gzerkawski 2 Ruszowic. I. Fiedler z 
Trembowli. J. Barysiewicz z Rohatyna.

Hotel lazarusa.

P. H. Ritter ze Złoczowa.
Hotel Podolski.

P. B. Bardecki z Rossyi.
Hotel Warszawski,

P. S. Zuamieński z Walmi.
Hotel Europejski.

P. J. Vetter z Lublina.
Hotel Krakowski.

Pp. B. Bukietyński z Sambora. R. Tiehl 
z Podhorec.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. B. hr. Komarnicki do Sassowa. J. 

hr. Lamberg do Krystynopola. E. hr. Pruszyń- 
ski do Brodów. Dr. J. Haidukiewicz do Krako­
wa. K. Passakas do Chomiakówki.

Pp. W. hr. Romer do Sanoka. R. Ga- 
bryszewski do Jasła. T. Hannemann do Kra­
kowa H. Hoppen do Brodów. W. Kaczanowski 
do Rossyi. J. Kamiński do Tarnopola. W. Ust- 
rzycki do Czelatycz. J. Smidowicz do Karlsba­
du. T. Starzyński do Derewni. G. Szymono- 
wicz do Krakowa.

Odpowiedzialny redak tor W ładysław  te j iń s k i .

fgpogtrszeAeoia m e te o r o lo g ic z n e ,
z dnia 21 lipca 1879 o godzinie 7 ranoT> -— 1 ora-- fa— 1 rano 
Barometr 781 89mm. Psychrometr suchy 16.8°0. 

, shrometr wilgotny 15.2"C. Prężność pary li.9m. 
Wilgoć 83‘70 Zachmurzenie 0. Wiatr .NE1 Ozon 7.

Temperatura powietrza -)- 13.4°R. 
Barometr opada.

P r * y j e e l» a l i  «!?» L w o w a .
dnia 20 i 21 lipca 1879 

Bole! Georga^
Pp. W. hr. Potocki z Rossyi. T. Hanne- 

mann z Odessy. M Zaohariasiewicz z Woro- 
nowa. E. Zagórski z Kołodziejówki.

Bp J. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. K. 
hr. Wodzicki z Olejowa.

Hu el Langa, i
Pp. M. br. Ehrenburg z Rossyi. J . br. 

Steinecker z Berlina. I. Reinhardt z Wiednia. 1 
F. Muller z Buda-Pesztu. A. Germann z Fran- 
zensbadu.

Hotel Angielski.

Pp. P. hr. Czosnowski z Wołynia. A. 
Topczewski z Zywaczowa.

Pp. Dr. A. Nowakowski z Lipowiec. T. 
Wasilewski z Sienkowa. J. Noworyta z Doli­
ny-

Hotel Kuhna.
P. J. Wasilkowski z Błeszczowic.

iPoeijjgi fciolejowe. 
Przychodzą «I® Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
%. K ra k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7‘ 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. l i  przed 

południem pociąg mięszany).
2S Podwoloczyah : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min, 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

IB© §6aia!s!aw©wa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z Podw ofoczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
{pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

25 Czermlowlec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

Ddchodzą ze Lw ow a .
W edług południka Peszteńskiego:

D© K ra k o w a : o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

Do C z e r ń  Iow l e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); 0 godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o JPodwoloezysk :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o Stanisław ow a: (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  P o d w o l o c a y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w "południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy) 

pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
Południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie._______

Cennik lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
Lwów, dnia 19 lipca 1879.

1. A k cy e  za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g-j 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł.ta. k M 
Banku hip. galie. 200 zł: w. s. 
Bftnku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

8 . L is ty  aast. ■» 100 sł
'IW. kredyt, galie, §°/o w. a.

» * Pr- *„ „ „ o pr. okresowe*®
Banku hip. gal s. 8 pr. w. a. A 
Listy dłużna g .!-.kr wŁ 6 pr. w. a.

*• Listy dłużne za 100 zł. j*

Ołęólii. roln< Irred, ZakJad dla Gal..*j 
i Buków. 6 nr, los. w 15 lat "*

4 .  9 -Suligi %% 100 zł.
ludemniz galie. 5 proc. in. k. .
Dblig. Komunalne gal. Żakł kred.

włościańskiego 6 proc. w. *,
5 *ty<wki kr. % z. 1873 po 6pro. w. e.

L osy  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławów* .

0 , Monety,
fukat holenderski . .
^ukat cesarski . .
^apoleondor
p t 1a?P®ryał .  .

1 ’* Bel rossyjski srebrny .
1 nó '» papierowy 

uiomieckic.il
Kupony srebrze

płacą żądają
walutą aastr.

złr. et. złr. at.
235 50 238 -
134 - 137 -
355 - 258 -
320 - _

g i e ł d y  w l e d e f i i h l e j
dnia 17 lipea 1879.

90 30 91 20
83 25 84 25
90 30 91 20
95 - 95 90
96 — 98 -

91 - 82 -

89 80 90 70

93 - 84 -
94 — 96 -

17 - 18 50
24 - 26 -

1. © łu g  państw **
Jednolity dług Państwa w baukno*- 

maj-liatopad
luty-sicrpień . . . . •

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . ■
łwieeiań-psidziarnik

Losy » roku 1854 po 350 zł. • •
„ ,, 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po i 90 złr. 5 pr
« „ i 864 (k nreniią) po 100 u

„ 1864 po 50 ..
Kenty Como po 42 lir. anstr. . ■ ■ 
Listy zastaw, domen państw, po ISO 

zł. 5 proe.  ..................
j Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr. 
j Auatr. renis, zł. wełna od-podatku 4pr

j indeain. 5 pr.
S Gzsob
I Bukowiny ,

! Galicy i . . .
Niższej Aastryl

! giedwiiogrodss
i Wę«i«f '

płacą żądają

66.90 67.05 
66 90 67.05

68.40 68.55
68.40 68.55

116.50 117.-
126.50 126 90 
129. - 129 50 
158 -  158 50
157.50 158.- 
27— 28.-

143.- 143.50 
101.— 101.25 
78 60 78.75

zt. —

102.50 103.50 
87.-
90.— 90.50 

104.75 105 25 
84 25 84 50 
87.- 87 75

$ żądają
Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 135.— 135.50 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 280 — 280.50
Połud. kol. panshy. po 200 zł. w. a. 86 — 85.50
i. Kol, gaJ. g, 200 &Ł 104.— 104 50

ffi. L is ty  K»stawH© losowano-

Ogolny rolniczo-kredytowy Zakład dis 
Gałieyi i Bukowiny w 151, 6 pr.

Fowsz. 3.ustr. zakł. kr. ziem. 5 or. w sr.
Gai. z&k. kr. ziem. Krak. los, w 181.6 pr.

» ,. „ w 30 i. 7 pr.
„ »' r, „ w861.6V»pr.
Usa, Tow. kred. w. a. po 4 proci.

•i n po 5 proot.
" *> .i po 5 proof w37 łatach zwrotne 

Gal. banku hipot. po 6 nroct*
Gal.̂  zakł. kred. włość, po o proct.
Banku narodowego po 5 proct.
Węg. Tow. ziem, po 5'/s proct

„ po 5 proct. 92— — ■ i

6 . © b lig a c y e  z prav/om pierwszeństwa (za 100 zł.)

77.50 78.-

99.50 100.25 
104.- 105.-
95— 96.— 
97.—
94.—
g 2  ____4____

90i50 9075

90.50 90 75 
86.20 95.60 
97.75 98.—

10025 —

Keglevicha po 10 zł. ut. . . .
Losy miasta K rak o w a..................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Geneis po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczkam. Stanisławowa po20 rJ. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.
„ „ „ 50 zł. ej. k.

Waldsteina po 30 zł. m. k. 
WindischgriitzR po 20 zł. m. k.

płacą żąda ą
16.-
17.50 
34.- 
36.- 
18.-

37.25
25=-

119.-
61.—
29.-
32.50

16.50 
18
34.50 
36 25 
19.-

3 8 -  
25.75 

120 -  

6 3 -  
3 0 -
33.50

W e k s le  (a* 3 miesiąca)-
Augsburg za 100 zł. w. p n. — ............ —
Berlin za 100 mark w. p, n. —
Frankfurt za 100 mark —.— ------
Hamburg za 100 mark w. p. a. •
Londyn ss 10 ft. »zt. . 115.70 115 95
Paryż 2» 100 fi. 45.70 45.75

5 38 
5 42
9 18 
9 45 
1 55

5 43 
5 51 
9 26 
9 56
i 67

1 1 6 - 1 18- 
S6 50 57 20
99 50 100 50 
99 25 100 25

&. A h f t y e .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 125 25 125.50
, Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 27110 271.40
i Niżs*9‘austr. tow. eskemt po 500 zł 797 — 798.
■ Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gai.bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł —.— —
Banku narodowego a 600 zł. . . .— - —
gol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
A.ustr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. ink 678.— 580 ■
Koi. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 184. 184.25
Kol. Pr eszdw-Tsra. (w.o.)a 200 zł. —.— — —
Północna kolej po 1000 zł. . k. 2190.-- 2195. 
Kol Ęm, IMfiik* P  200 zł- » . sr, 236.35 236,75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a.
Tow. kol. żel. Praazów-Tarnów (w ca.)

a 300 zł. 5 proe. w srsbrn . 77.— 77.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k 104.50 105 —
„ „ po 100 zł. w. a - . 95.25 98.75

Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr 103.— 103 25
„ „ u  emisyi . 101.50 102.—

, n r ioo 75 101 -
„  iv. ;  . . .

Kol. Lwow-Ozór.-Jas. III. emis. a 300
zł. 5 pros, w srebrze z r. 1865 83 —

■i r. 1867 85.75
z r. 1868 78.75
z r. 1873 75.50
roe. w sr. 73 25

83.25 
86 .—

79.25 
76 50 
73 75; Węg. gal kol. a 200 zł. 5 

! 7 . L osy.
f

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł.,w. s. 168 — 168.50 
i Clarego pe 40 zł. m. k. . . . 67.50 38.25
i T«w„ 4efL par. na 109 zł, w,» 102 75 103.75

SF.ars
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . , .’ . 
20-frankówka . . 
Rossyjski iinperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . ,

5.49.- 
5.41.—

9.20- 
9.4'I -

5.50.-
5.50.—

9.20 50 
9.48.-

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

Telegrafowany kim wiedeński 
z dnia 19 lipca 1879.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w z ło c ie ..................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowsgo
Londyn . . .
Srebro
Napoleondor , . • •
Dukat cesarski snen, . .
100 »iemxeokk» ,

zł. et
67 —
68 20
78 70

126 50
8*9 _
272 60
115 75

9 20 -
5 4 9 -

56 70



0
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(4862 1—3) F , d y k t .
L. 46BB. O- k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

uwiadamia nieobecnego z miejsca pobytu nie­
wiadomego Augusta Łozińskiego, iż przeciw 
niemu na dniu dzisiejszym wydany nakaz 
zapłaty na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego sumy wekslowej 180 zł. z p. 
n, i że celem przestrzegania jogo praw usta­
nowiono kuratora w osobie adwokata Dra 
Wawrauseha z substytucją adw. Dra Reinera.

Rzeszów 17 lipea 1879.
(4875 1—3) K o n k u r s .

Ł. 2177. Na posadę prokuratora państ­
wa przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
lub ewentualnie przy innym sądzie kolegial­
nym w okręgu lwowskiego sądu krajowego 
wyższego z roczną płacą VII rangi tudzież 
z dodatkiem aktywalnym i służbowym.

Podania mają być przedłożone Nadpro- 
kuratoryi Państwa do 6 sierpnia b. r.

Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa
Lwów dnia 19 lipea 1879.

(4863 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 4632. 0. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie uwiadamia nieobecnego z miejsca po­
bytu niewiadomego Augusta Łozińskiego, iż 
przeciw niemu dnia dzisie szego wydany zo­
stał nakaz zapłaty sa  rzecz Jędrzeja Prosata 
sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. i że 
celem przestrzegania jego praw ustanowiono 
kuratorem Dra Wawrauseha z substytucyą 
adw. Dra Reinera,

Rzeszów dnia 17 lipea 1879.
(4865) 1— 8 Obwieszczenie.

L. 9475. 0. k. Sąd obwodowy w Tar 
nowie zawiadamia Walsryę Radecką niniei 
szym edyktem, że p. F e lii Drozdowski wniósł 
przeiw niej pod dniem 27 Stycznia 1879 do 
1. 1351 pozew wekslowy o zapłacenie 101 
złr. 89 ct. i że wskutek tego wydanym zo­
stał przeciw niej nakaz zapłaty z dnia 30 
stycznia 1879 do 1. 1351.

Ponieważ pobyt Waleryi Radeckiej nie 
jest wiadumym, przeto ustanowiono adw. 
Dra. Malawskiego kuratorem , zaś adw. Dra. 
Tokarza substytutem tegoż dla niej w powyż­
szym sporze i doręczono nakaz zapłaty z 30 
stycznia 1879 1. 1351 do rąk kuratora.

Tarnów dnia 10 lipea 1879.
(4872 1— 3) I d y k t .

L. 2719. O. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach zawiadamia niniejszem publicznie 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej 200 
złr. a. w. z procentem 6/100 od dnia 20 li­
stopada 1866 bieżącym i p. n. z. dozwala 
się na rzecz J. Eibenschiitza na egzekucyj­
ną licytacyjną sprzedaż 7/24 części gruntu 
„ Łazówka “ w Wadowieaeh położonego, 
ciało tabularne stanowiącego a to w dwóch 
terminach dnia 14 sierpnia i dnia 11 wrze­
śnia 1879 o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 600 złr. w. a.
Wadynm 60 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrza­
ne być mogą w registraturze sądowej.

Wadowice dnia 31 maja 1879.
(4860 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8229. Ok. Sąd powiatowy w Dela- 
tynie zawiadamia, że na żądanie S, Rosen- 
stocka przedsięwziętą będzie dnia 28 sierp­
nia 1879 o 9 rano w tutejszym c. k. sądzie 
publiczna sprzedaż następujących realności 
wiejskich w Łułra położonych, ciała tabular- 
go niestanowiących jako to domu mieszkal­
nego pod 1. 22/2 i gruntu N. rep. 254 Jó 
zefa Sawczuka, realności 1. 2/5 Sefana Tur- 
czyniaka, realności 1. 20 i gruntu 1. 251 
masy leżącej Iwana Ersteniuka, realności 1. 
35 Iwana Pańkowa, domu mieszkalnego 1.134 
w Łuhu i gruntu rep. 186 w Dslatynie po­
łożonego.

Oenę wywoławczą pierwszej realności 
stanowi wartość szacunkowa 90 złr., drugiej 
65 złr., trzeciej 180 złr., czwartej 75 a pią­
tej 90 złr., poręczne 10 proc. ceny wywo­
łania.

Każda z tych realności będzie osobno 
sprzedaną i to nawet niżej ceny szacunkowej

Resztę warunków wgladaąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 19 czerwca 1879.
(4881 1—3) E  d  y  k  t .

L. 4464. Ck. Sąd obwodowy w Prze-
• myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprz. galic. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie w sumach 2175 
złr., 2175 złr., 2175 złr., 2175 złr. i 59 671 
złr. 79 ct. w. a. z pn. egzekucyjną publicz­
ną licytacyę dóbr Czarna w byłym obwodzie 
Sanockim położonych, dłużoiczki p. Heleny 
z hr. Rusockich Wilczyńskiej własnych, w 
trzech terminach dnia 22 sierpnia, 22 wrze­
śnia i 28 października 1879 zawsze o godzi- 
nia 10 rano w tymże sądzie odbyć się mającą

Cenę wywołania stanowi wartość tych­
że dóbr w sumie 132.010 złr. w. a.

W adyum wynosi 13.201 złr. w. a.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

przeglądnąć można w registraturze podpisa­
nego sądu.

(Myby w powyższych terminach dobra

rzeczone ani za ani wyżej ceny wywołania 
sprzedane nie zostały, natenczas wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 24 października 1879 o godzi­
nie 4 po południu.

Ó tern zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych: Jakóba Maurycego 
Di&mand, Izaka Margules, Charlotte Mitfc- 
elman, Samuela Sehóubach, Franciszka 
Zychlińskiego i Samuela Heing do rąk w ła­
snych, zaś wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 4 maja 1878 na hipotekę tych dóbr 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną nie zo­
stała, do rąk kuratora adwokata Dra. Czaj­
kowskiego i przez edykta.

Przemyśl 11 czerwca 1879.
(4883 1— 3) U  d  y  fc S.

L. 6322. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem na zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprz. galie. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocie 31340 złr. 
27 ct. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
dóbr Tapin i części Dobkowice tudzież lasu 
do tychże dóbr przydzielonego, Zygmunta 
Drohojewskiego własnych, w drodze publi­
cznego przetargu w dniu 28 sierpnia 1879, 
w dniu 25 września 1879 i w daiu 27 pa­
ździernika 1879, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem odbyć się mającego.

Cenę wywołania stanowi połowa war­
tość tychże dóbr przy udzielenia pożyczki 
w kwocie 66500 złr. przyjętej, 83250 złr., 
wadyum wynosi 3325 złr.

Na pierwszym i drugim terminie bę­
dzie rzeczona połowa dóbr za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej, jednakowoż tylko za eenę po­
wyższej wierzytelności odpowiadającej sprze­
daną.

Na wypadek niemożności uzyskania 
tej ceny kupna ustanawia się termin, celem 
ułożenia warunków ułatwiających na 31 pa­
ździernika 1879 o godzinie io  przed połu­
dniem.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl 2 lipea 1879.
(4882 1— 8) I  i  y  M Ł.

Ł. 5734. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie wiezytełno- 
śei galie. towarzystwa kredytowego ziemskie­
go we Lwowie w sumach 2393 złr. 51 et. 
m. k. 2945 złr. 75 ct. i 1990 złr. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż dóbr Grafow a górna 
w powiecie Dobromilskim Sybilli z Pieśeio- 
rowskich. Dydyńskiej własnej, w drodze pu­
blicznej li cy tacy i w dniu 29 sierpnia 1879, 
26 września 1879 i 30 października 1879 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie odbyć się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
14810 złr. a wadyum 1481 złr.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze-.

Przemyśl 25 czerwca 1879.
(4871 1—3) i d y k t ,

L. 2265. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jakóba Linkerta w ilości 150 złr. w. a. z 
pa. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużniczki Margarety Enderś niepodziel­
nej połowy realności pod 1. spis. 20 w Zboi- 
skach na dnie 22 września, 13 października 

17 listopada 1879 zawsze od godziny 10 
przed południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 28 złr. 10 ct. w. a.
W  pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za eenę wyższą lub 
nie niższą od ceay szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż.

Sokal dnia 8 marca 1879.
(4867 1— 8) E d y k Ł

L. 3084. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 150 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 1>8 złr. 19 ct. odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego (Galicische Bodea Credit Anstalt) 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach 6 sierpnia, 9 września i 15 pa­
ździernika 1879 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacja realności dłużnika Mi­
chała Ubermana pod 1. 21 w Dsmbowie, w 
powiecie łańcuckim położonej, niestanowiącej 
ciała hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 1100 złr. a 
wadyum 110 złr.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tut. sąd. registraturze.

Przeworsk 20 maja 1879.
(4859 1— 3) 13 d  w fe %■

L. 2968. 0. k. sąd powiatowy w De- 
latynię wiadomo czyni że, na żądanie S. Ro-

senstoeka przedsięwzięta będzie gdaia 21 
sierpnia 1879 o 9 rano -w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż następujących realności 
wiejskich, ciału tabularnego niestanowiących 
w Dorze położonych jako to : a) realności 
pod i. 259 Hryeia Semeniuka własnej, b) 
realności nr. 42, Ilks i Michała Marczu­
ków. c) realności nr. 23 Iwana Grypiuk, d) 
realności wiejskiej bez »r. Oleksy Jakubiaka, 
e) realności bez nr. a gruntu nr. 20 Iwana 
Weksiuka.

Oenę wywołania realności pierwszej 
stanowi cena szacunkowa 100 złr., drugiej 
300 złr., trzeciej 70 złr., czwartej 165 złr., 
piątej 105 złr. w.- a., poręczne 10 proe. ce­
ny szacunkowej. Realności te każda z osobna 
i tylko przy jednym termie nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedane zostaną.

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 19 czerwca 1879.
(4869 1— 3) 1  d  y  k  t .

L. 7394. Sokalski e. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
masy spadkowej Józefa Spissbaeha w ilości 
200 złr. w. a. z pn. przymusowy jawny 
przetarg należącej do dłużnika Jana Zacha­
rewicza realności pod i. spis. 83 w 
Wulce poturz. na dnie 14 paźdiernika, 24 
listopada i 29 grudnia 1879 zawsze od go­
dziny 10 przed południem w gmachu sądo­
wym.

Poręczne 98 złr. w, a.
W  pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia sprzedać się mającej realności., tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 17 czerwca 1879.
(4870 1— 3) E d j r k t .

L. 15032. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel­
ności Cipy Żigmann w ilości 52 złr. w. a i 
z pn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużników Leona i Nastki Dolinowskieh I 
realności pod 1. spis.. 119 w Sokalu na dnie f 
15 września, 13 października i 24 listopada! 
1879 zawsze od godziny 10 przed południem 
w gtn&chu sądowym.

Poręczne 33 złr. w, a.
W pierwszym i '.drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za eenę wyższą1 nrb 
nie niższą od eeny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej eeay t-j,

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi­
straturze sądu tegoż.'

Sokal dnia 8 marca 1879.
(4874 1—3) i M f Ł

3 t  28051. S3om !. f. Sattbe§gericf)te in 
Lemberg totrb ben bern Sebcn unb Slufent* 
łjaltsorte ttadj unbefanten Safob ©djulmt Feld 
unb goffef Feld funbgemacf)t, bafj gegen fie 
bie gegentoartigen ©igentljumer ber unter iftr. 
354% gelegenen Sftealitat Jładjel Sftatfe Sunik 
geb. Mimeles, fftiffe S3afd)e R»izes geb. M i­
meles, ©ebore Badian geb. Mimeles, SDrefet 
Mimeles, SKofeS SJtoter Mimeles, SBiene M i­
meles unb Jłeife Fischer eine $Jage auf 
Siifdjuttg ber fur fie auf btefer Jłealitat nad) 
Dom. 16 pag. 217 n 3 on. einberleibtett 
jpaftmtg auSgetrageu łjafjctt, unb ba fie bem 
Sebett unb SlufentljaltSorte nad) unbetannt 
ftnb, fo tourbe fur fie ber § r .  Slbto. Dr. TUI 
mit ©ubftttuirung be§ Stbto. Dr. Po miano w- 
ski gum kurator Beftelft, unb iljm btefe SHage 
mit ber iBeftimmung einer g rift uoit 90 ©a* 
gen ju r ©rftattung ber ©inrebe jugefteKt.

©iefelben werben bafjcr aufgeforbert 
entweber perfiSnlidj ju  erfdjeinen, ober bent 
beftetttenŚuratorbie entfpredjenbe Snformation 
mitjutljetten ober etnen anberen Sertreter fidj 
maf)Dn unb babott bem ©eridjte bie Slnjeige 
ju  erftatten, al§ fonfteu biefelben aUc fyierauS 
entjteijenben nadjtfjeiltgen fjjotgen fidj fetbft beL 
jumeffen bobeu iuerben.

Lemberg am 11 Suni 1879.
(4886 1—3) K ś f l t .

L. 3444 Podaje się do publicznej wia- ’ 
domości, że na zaspokojenie 44 zł. z pn. , 
sorzedane zostaną dwie parcele gruntu w j 
Dmytrowie Marka Maeiaeha własne, na rzecz j 
Izaaka Golden, w terminach 2 września 1879 \ 
14 października-1879 i 12 listopada 1879, j 
zawsze o godzinie 10 z rana.

Oena wywoławcza 175 złr. I
Wadyum 10 prc. ■>,
Resztę waruków przejrzeć można w tu- j 

wej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy j

Radziechów 23 czerwca 1879. j
(4885 1— 3) #l»w ie8® C iB eaiie. |

L. 5595. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w  kwocie 294 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż .real­
ności pod Ik. 102 w Ujkowicaeh położonej, 
dłużnika Franciszka Fronezaka wedle wykazu

hipotecznego i. 158 karty B. poz. 1. własnej 
w dniach 3 września J879, 22 października
1879 i 25 listopada 1879 zawsze o godzinie 
9 raso, tutaj w biurze Nr. 20 w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
600 zł wyprowadzona, zakład wynosi 60 zł,

W aruild  licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej realności mogą być przejrzane w 
fasad, registraturze.

Przemyśl, dnia 18 czerwca 1879. 
(4876) S p r o s t o w a n i e .

L. 3555. Ok. Sąd powiatowy w Jano­
wie oznajmia dodatkowo do swego edyktu 
z dnia 6 czerwca b. r. 1. 2705 którym łicy- 
tacya realności Józefa Smutnego pod 1. d. 
102 w Janowie na dzień 21 sierpnia b. r. 
ogłoszoną została, że wadyum przed lieyt&eyą 
złożyć się mające wynosi nie, jak taro. mylnie 
podano. 65 złr. 90 ct., lesz 659 złr. a. w.

' Janów dnia 17 lipea 1879.
(4902) Obwieszcz enie.

L. 5552. 0. k. Sąd powiatowy w Bur­
sztynie zawiadamia, iż arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych i inne akta do 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Kozara służyć mające do powszech­
nego przejrzenia w sądzie złożone zostały.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
17 lipsa 1879 o godzinie 9 rano na którym 
wrazie zgłoszenia zarzutów przeciw prawdzi­
wości arkuszów posiadania które pisemnie 
lob ustnie w sądzie wniesione być mogą, 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Bursztyn dnia 12 lipea 1879.
(4903) ®gfi©s»aemle.

L. 5554. G. k. Sąd powiatowy w Bur­
sztynie naznacza termin dla dochodzeń miej­
scowych w celu założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Konkolniki z dniem 
22 iipca 1879 tamże.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania winien się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Bursztyn dnia 12 lipea 1879.
(4887 1— 3) E d y k t ,

Ł. 3557. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 62 zł. z pn. 
sprzedane zostaną dwa kawałki pola należące 
d.) re&laośui pod 1. 69 w Płowem stanow ią­
ce własność Mikołaja Kow&luka na rzecz 
Benjamina Wolfa w  terminach 2 września 
14 października i 12 listopada 1879 o god.
9 z rasa. Ceaa wywoławcza 100 zł.

Wadyum 10 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Radziechów 24 czerwea 1879.
(4861 1—3)_ ffi d  j  Jfc f .

^ L. 1205 Sąd obwodowy ogłasza, że do 
zwoiił rozdzielenia dóbr Straszów i Grabowa 
aa dwa oddzielne ciała tabularne zatrzymu­
jąc dla pierwszego ciała według wykazu łup.
1. 93 na karcie B. poz. 13 własność F ran­
ciszka Streea pod nazwiskiem Sśraszów i 
Grabowa górne dawny wykaz hipoteczny 1. 
98 oznaczony i tworząc dla drugiego ciała 
według wykazu hip. 1. 93 na karcie B. poz 
16 własność Michała Mflc-ka zupełnie nowy 
wykaz^ hipoteczny 1. 210 pod nazwą Stra­
szów i Grabowa dolne i pozostawi&jąe w 
dawnym wykazie hipotecznym 1. 93 na kar­
cie G. w poz. 1 zaint&bulowane prawo za­
stawu dla, sumy 200 złp. na rzecz Zofii Su- 
manczowskiej, ewentualnie Antoniego Cho- 
dowicza a względnie konwentu Franciszkanów 
w przymiocie hipoteki łącznej na obydwóch, 
ty h ciałach tabularnych przy ustanowieniu, 
że dawne ciało hipoteczne dla tej hipoteki 
łącznej tworzy kartę główną, a ncwe pod 1. 
210 utworzone, kartę uboczną.

O ezem z życia i n iejsca pobytu nie­
wiadomych Zofię Sumauczowską, i Antoniego 
Chodowkza do rąk kuratora adw. Dr. Zele- 
c owskiego W  Nowym Sączu z podstawie­
niem adw. Dr. Olszewskiego w Nowym Są­
czu zawiadamiamy.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 20 kwietnia 1879.

(4884 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Ł. 5594. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności. c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwotach 140 zł. 
64 et. i 95 zł. 92 ct. z pn,, rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 82 
w Ujkowicaeh położonej, wedle wykazu hi­
potecznego L. 49, karty B. poz. 1, dłużnika 
Grzegorza Górskiego własnej, w dniach 2go 
września, 15 października i 18go listopada 
1879, zawsze o godzinie 9 rano w biurze 
nr. 20, w drodze publicznego przetaigu od­
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
450 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 45 zł.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabularny 
rzeczonej realności, mogą być przejrzane w 
tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 18 ez8rwca 1879,



(4828 2 —8) Obwieszczenie
L. 685./pr. Jego Ekscelencja Pan Pre-

(4831 2— 3) S S H y k t .  
i L. 2409. 0. k. sąd powiatowy dozwa-

zydent o. k. wyższego sądu krajowego mia- . la celem pokrycia resztującej dłużnej sumy 
nował na mocy § 301 proc. kar. dla trze- j 295 zł. 13 et. w. a. z procentami po 6 proc. 
ciej zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów {od 15 listopada 1876 bieżącymi kosztów są- 
przysięgłych w roku bieżącym przy sądzie j  duwych i egzekucyjnych' 8 zł. 17, 4 zł. 61 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu ! ci. i 16 zł. 50 cf. w. a , tudzież obecnie 
tegoż Lueilliana Krynickiego Przewodniczą- j przyznanych kosztów 9 zł. 95 ct. przymuso- 
eym. c. k. radców sądów krajowych Jana j wą sprzedaż realności pod 1. 225 w Folwar- 
Strumieńskiego, Karola Willaume, Józefa Do- j kach wiel. położonej, do Konstantego i Jana 
boszyńskiego Emila Nemethy i Karola Por- j Skrzyńskiego należącej 
schinskiego zastępcami przewodniczącego są- j Do przedsięwzięcia tej przymusowej
du przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencji
sprzedaży wyznacza się 8 termina t. j. w 

rozpoczną się J j D.iu 1 sierpnia, 1 września, 4 października

gorza i Maryi Kacałaj na rzeez e. k. u przy w. Sprzedaż odbędzie .się przez licytację
gal. zakładu kredytów, włość, we Lw ow ie,! publiczną w sądzie tutejszym dla każdej re- 
celens zaspokojenia wierzytelności 239 złr. i ainośei z. osobna w trzech terminach a to : 
80 ct. z pn.  ̂ < ,ja ia ggg0 sierpnia, dnia 29 września i dnia

Cenę wywołania wynosi wartość sza- j 31 października 1879 każdvra razem o go- 
cunkowa 500 złr. Zakład 50 złr. i dżinie 10 przedpołudniem.

Resztę warunków licytacyjnych m ożna' Cenę wywołania stanowić będzie war- 
przejrzeć w tusądowej registraturze. i tość szacunkowa dla realności 1. 37 w kwo-

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879. I cie 1283 a dla realności 1. 35 w kwocie 1264
(4838 2—8) O b w i e s z c z e n i e .  zł. w.

L. 4341. 0. k. Sąd powiatowy w Pod- Wadyum wynosi 128 zł. 30 ct. ewen-
hajoaeh podaje do powszechnej wiadomości, tualnie 126 złr. 40 et. w. a.

w dniu 22 września 1879 o godzinie 9 tej j 1879, każdym razem o 10 godzinie z rana
przedpołudniem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 17 lipea 1879.

(4873 2— 3) L, 6150|pr.
O g ł o s z e n i e  l iO is k w irs n .

Celem obsadzenia kilku posad s t a r o -

r w zabudowaniu sądowem.
Akt ocenienia realności 

J mającej i warunki licytacyjne
sprzedać się 

mogą być w 
tus. registraturze, zaś stan tabularny w tu- 
sądowej tabuli pjzejrzane.

Brody 20 maja 18 <9.
s t ó w  w randze VII klasy a e w e n t u a l n i e  j (*827 2—3) 
s e k r e t a r z y  Namiestnictwa w randze VIII j 
klasy z systemizowanymi dla tychże pobo- s 
rami rozpisuje się niniejssem konkurs do 25 ; 
sierpnia r. b. j

Ubiegający się o jedną z tych posad « 
winui wnieść podania swoje zaopatrzone w j 
dowody ukończonych studyów prawniczych i | 
znajomości języków krajowych w powyższym j 530 n. 17. włas. Abrahama i Ohaima Wolfa 
terminie konkursowym w przepisanej drodze ~/ u  -..u,, j ™ .

I  i  y  k  l«
L. 4929. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensji 
c. k. uprzy w. gal. akcyj. banku hipoteczne­
go w kwocie 1797 zł. 32 ct. w. a. z pn. 
odbędzie przymusową sprzedaż realności l. 
42/43 w Złoczowie położonej, wedle ks. 
w is .  XVI str. 529 n. 14 włas. tudzież str.

służbowej do Prezydyum c. k. Namiestnict­
wa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, 18 lipea 1879.

(4832 2—3) Obwieszczenie
L. 3088. 0. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż w dniu 1

dwóch. im. Szwadron własnej, w zabudowa­
niu sądowem dnia 19 sierpnia 1879 i dnia 
18 września 1879 zawsze o godzinie 10 
przed połudaiem, jednak tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 6000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 600 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w

registraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6

września 1879 i w dniu 2 października 1879 g r u d k i 877 do tabuli weszli lub którym-
odbędzie się przymusowa sprzedaż kawałka 
gruntu pod 1. 14 w Niżowy położonego do 
Tomasza Kowalika należącego.

Cena wywołania wynosi 170 złr.
Wadyum 17 złr.
Biiższe warunki przejrzeć można w re- 

gtótraturze sądowej.
0 . k. sąd powiatowy.

Dobczyce 27 czerwca 1879.
(4841 2 —3) .13 cl j  *  *•

L. 1714. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie wierzytelności 
Leiby Barma cesyonaryusza Michała Kuta w 
kwocie 22 złr. w. a. z należytościami dodat-

by uchwała licytację dozwalająca lub dalsze 
licytacji lub extrykac|i dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
adwokata Dra Wesołowskiego z zastępstwem 
przez adw okata Dra. Billeta na kuratora ustano­
wiono.

Złoczów dnia 28 czerwca 1879.
(4857 2—3) ®  a  y  fe *•

L. 31492. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy wzywa posiadacza zaginione­
go wekslu w Niemirowie w dniu 25 listopa­
da 1874 wystawionego, na 1100 zł. opiewa­
jącego, 20 listopada 1877 płatnego, przez 
Dionizego Łapickiego na rzecz Mojżesza 
Grottmanua przyjętego, by weksel ten tern 

kowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku- J pewniej do dni 45 od dnia trzeciego umiesz-
cyjna realności gruntowej pod nr. 191 w 
Pstrągowy do dłużnika Józefa Rzepki nale­
żącej a ciała tabularnego nie mającej, sprze­
daż odbędzie się przez licytację w sądzie 
tutejszym w trzech terminach t. j. dnia 4 
sierpnia, dnia 9 września i dnia 13 paździer­
nika 1879 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 280 złr. wa­
dyum 28 złr. w. a.

Resztę warunków protokół zajęcia i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze tutejszej sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Ropczyce 19 czerwca 1879.

(4837) 2— 3) K d y  k f c
L. 4097. 0. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcac.h ogłasza, że na zaspokojenie preten- 
syi wekslowej Berła Feldbluma w kwocie 
280 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna publiczna licytacja re 
alności pod 1. k. 36 w Podhajeach położonej, 
ciało tabularne stanowiącej ut. Tom. II. 
pag, 15 dłużniczki Reizi Fmk własnej, w 
trzech terminach, a to 28 sierpnia 30 wrze­
śnia i dnia 30 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano z tern, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach za lub wy­
żej, zaś na trzecim i niżej ceny szacunko­
wej pozbytą zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. w. a. wadyum 40 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, tabulę i akt oszacowania wraz z 
opisaniem można w godzinach urzędowych 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Dla późniejszych wierzycieli hipotecz­
nych którymby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. Uscherra Fruchta w Pod- 
hajcaeh.

Podchajee dnia 30 maja 1879.
(4858 2—3) d  y  h  i .

L. 31491. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem Henryka i Izydo­
ra Charlińskich. a w razie ich śmierci ich 
spadkobierców, że adw. Dr. Paweł Skwar- 
czyński, wytoczył pod dniem 30 czerwca 1879 

31491 przeciw nim pozew, o zapłacenie 
^Woty 800 zł. a. w. z pn. który to pozew 
pozwanym do rąk ustanowionego dla nich 
Kuratora, adw. Dra Lubińskiego, do wnie­
sienia przeciwnej obrony w 90 dniach udzie­
lono.

Wzywamy przeto nieobecnych, ażeby 
albo temu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielili, albo innego pełnomocnika wybrali, 
§>dyż wynikłe z zaniedbania tego skutki, sa- 
^ i  sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 5 lipea 1879.

czenia edyktu w Gazecie lwowskiej licząc 
sądowi przedłożył, lub prawa swe 
wego w tymże samym czasie wykazał, ileże 
w razie przeciwnym weksel ten po upływie 
wyż wymienionego terminu jako amortyzo- 
wsny uważanym będzie.

Lwów dnia 5 lipea 1879.
(4850 2— 3) I I  y f e  fc.

L. 2015. C k. sąd powiatowy Zbarazki 
ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierpnia, 
15 września i 16 października .1879, każdym 
razem, o godz. 10 rano, odbędzie się w tu- 
sądowem zabudowaniu licytacja realności 
nr. 9/77 w starym Zbarażu należąca do Grze­
gorza i Agayszki żytow, na rzecz c. k. uprz. 
gał. zakładu kredyt, włość, we Lwowie, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 250 złr. 
z pn. Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 450 złr. Zakład 45 złr. Resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.
(4848 2 —3) je  d  y  U  t .

L- 2014. 0. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierpnia, 
15 września i 15 października 1879, każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w tusą- 
dowym zabudowaniu licytacja realności ur. 
174 w Czerniehowcach należąca do Iwana 
K orzyńsk iego  na rzeez uprz. c. k. gal. za­
kładu kred włość, we Lwowie, celem zaspo­
kojenia wierzytelności 300 złr. z pn.

Cenę wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 550 złr. Zakład 55 złr.

że w dniu 21 sierpnia, dnia 26 września i 
w dniu 31 października 1879 każdym razem 
o godzinie iO przed połudaiem odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real­
ności ik. 79 w Białokierniey ciała tabularne­
go niestanowiąeąj Jana Szpuiaka własnej na 
zaspokojenie pretensji ks. Mikołaja Martini 
w kwocie 690 złr. z przyn.

Cena wywołania wynosi 945' złr. w. a.
Wadyum 94 złr. 50 ct. w. a.
Resztę aktów można przejrzeć w tu- 

tejszosądowej registraturze.
Podhajce dnia 1 czerwca 1879 

(4842 2 —3) i5 i f  k t
L. 1941. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sądowej Wiszni odbędzie się celem wy­
dobycia resztującej kwoty 1 ] złr. 50 ct. w. 
a. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż ka­
wałka pola do lk. 154 w Bartiatynie poło­
żonego i należącego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego dłużnika Jędrucha Macyka 
własnością będącego na rzecz prawonabyw- 
cy Jonasza Bleiberga w trzech terminach a 
to dnia 20 sierpnia, 24 września i 29 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Oena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 zir. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tusądow'ej registraturze przejrzeć
Sądowa Wisznia 30 czerwca 1879. 

(4855 2—3) K o n k u r s .
L. 4949. Posada adjuakta sądu powia­

towego w Haliczu, względnie posada adjunkta 
sądowego przy innym sądzie powiatowym 
lub kolegialnym Galicyi wschodniej z ułaca 
IX klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze prze­
pisaną swoje należycie udokumentowane po­
dania do Prezydyum sądu obwodowego" w 
Stanisławowie najdalej do 5 sierpnia 1879.

Lwów 16 lipea 1879.
(4838 2—8)

L. 1428. W c. k. sądzie powiatowym 
w Myślenicach odbędzie się 1 i 22 sierpnia

lwowskiej^ ucząc | i  9 września 1879, każdym razem o godzi- 
do tazo- a ;e [q przeJ południem., publiczna licytacja 

celom przymusowej sprzedaży realności pod 
1. k. 302 w Dolnej wsi położonej, składającej 
się z dwóch d a ł hipotecznych, na zaspoko­
jenie sumy 600 zł. z p. Aurelii Hollowej, 
względnie jej cesyonaryuszowi Karolowi Hoł- 
lemu od Michała Czecha przyznanej.

Oena oszacowania i wywołania wynosi 
1241 zł. 37 kr. wadyum 124 zł. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach na,stą­
pi sprzedaż tylko za cenę oszacowania, lub 
wyższą, na trzecim także za cenę niższą.

Bliższe warunki, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w re­
gistraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Myślenice dnia 10 czerwca 1879.

(4829 2—3) JE d  j  k  U
L. 3176. Sąd delegowany miejski ogła­

sza, iż dnia 22 sierpnia 1879“ o 10 godzinie 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż gospodarstwa Nr. 34 w 
Niechobrzu, na rzecz adw. Dra. Zbyszews- 
kiego pto 55 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 wadyum 
50 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
ta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w registraturze tut. sądowej.

Rzeszów dnia 9 marca 1879.
(4846 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1598. C. k. Sąd powiatowy w Tur-1
n„ , —  " ”“*"7. ““ "‘U , i ee uwiadamia niiiidszera, iż na zaspokojenie
■fai J  ł. ™ t 0.w l^y tacjm ych można j pretensji zakładu kred. włość, we Lwowie

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.

(4836 2—8) d  y  k  i .
L. 3841. Ok. sąd powiatowy w Pod- 

nąjcae zawiadamia, że w dniu 14 sierpnia, 
września i 23 października 1879 każdym 

razem^ o godzinie i l  przed południem odbę- 
zie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­

daż realności lk. 333 w Podhajeach połoźo- 
l  f  Kuczmy własnej, ciuła tabular- 

rW oTW  sTtai*owiąeej oa pokrycie resztującej 
 ̂ ^ J&chety Torten w kwocie 108 złr.

Cena wywołania wynosi 301 złr. 
wadyum 30 złr. 10 ct. 

esztę warunków można przejrzeć w 
jwej registraturze.

14851 S I T  dUi a 31 ma->a 1879‘(4 8 0 1  2 — 8 ) ®  4  y  &  u  { Q

<7* k* powiatowy Z barazki} e

preciw Teodorowi Jaworskiemu Piszkiewi- 
czowi pto 147 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 3Ogo lipea 26 
sierpnia i 2 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 9 przedpołudniem egzekucyj­
na sprzedaż realności pod 1. 7 rep. 180 w 
górnej Turce położonej z tern, iż na pierw­
szych dwóch terminach takowa tylko za lufc 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim tak­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 27 marca 1879.

Reszta warunków i protokoła egzeku- 
cyjne przejrzeć można w registraturze tutej­
szej sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Ropczyce 28 czerwca 1879.

(4693 2 - 3 )  E d y t  t .
L. 2631. C. k. Sąd powiatowy w Ży­

wcu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Stachurę, iz powołanym jest 
do spadku po zmarłym w r. 1847 ojcu Ja- 
kóbie Stachurze i zmarłej w r. 1855 matce 
Rozalii Stachura, i wzywa go by w ciągu 
jednego roku od daty tego edyktu zgłosił 
lub złożył swe oświadczenie do spadku po 
rzeczonych rodzicach, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami tudzież ze 
Szczepanem. Stachurą jako ustanowionym dla 
niego .kuratorem.

C k. Sąd powiatowy.
Żywiec dsia 23 maja 1875.

(4849 1— 3) B a  y te t .
L. 2011. C. k. sąd powiatowy Zbarazki 

ogłasza niniejszem, źe w dniu 4 sierpnia, 
11 września i 14 października 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tusądowem zabudowaniu łicytaeya realności 
nr. 69 w Łubjankacb wyższych, należąca do 
Stefana i Agnieszki Kozar na rzecz ces. kr. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, we Lwo­
wie, celem zaspokojenia wierzytelności 392 
złr. z pn.

Oena wywołania wynosi wartość sza­
cunkowa 800 zł. zakład 80 zł.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 28 kwietnia 1879.
4839 1— 3) O fo w lesE C ize iiie .

L. 925 Dnia 4 sierpnia, dnia 9 wrze­
śnia i dnia 13 j ździernika 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna licy­
tacja realności gruntowej pod nr. 85 rep. 
7 w Woliey piaskowej położonej, dłużnika 
Ferdynanda Drozda własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącąj, na pokrycie pretensji Galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
kwotach 9 złr. 29 ct., 2 złr. 28 ct., 30 złr., 
30 złr., 30 złr. i 340 złr. 6 ct. w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi kwotę 3000 złr. 
wadyum 300 złr.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Ropczyce 30 maja 1879.

(4835 1— 3) E d y k t .
L. 5673. 0. k. sąd powiatowy w Nisku 

podaje do wiadomości, że na pozew Kata­
rzyny Nykel z Gwożdzca przeciwko Janowi 
Kozakowi z Gwoźdea o zapłacenie sumy 112 
złr. w. a. wyznaczono termin do rozprawy 
w c. k. sądzie tutejszym na dzień 1 paź­
dziernika 1879 o godzinie 9 rano^ niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Kozaka dla 
którego ustanowiono kuratorem Michała Su­
doła z Gwoźdzca wzywa się aoy doniósł o 
swojem obeenem miejscu pobytu, wskazał 
innego zastępcę lub potrzebnej informacyi 
kuratorowi udzielił, gdyż skutki z tego zanied­
bania powstałe sam sobie przypisze.

Nisko dnia 30 czerwca 1879.
(4866 1— 3) E d y k k

L. 2585. 0. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach oznajmia, że na żądanie Eufemii An­
toniewicz celem zaspokojenia kwoty 55 zł. a. 
w. z pn. zezwolił na licytaeyę 1/12 części 
realności w Brodach wedle Dom. 4 fol. 35 
n. 7 haer. Klemensa Rodera własnej.

Licytacja odbędzie się na 31 lipea 29 
sierpnia i 30 września każdym razem o 11 
rano.

Cena szacunkowa 389 zł- 50 ct. a. w. 
stanowi cenę wywołania.

Wadyum 39 zł. a, w.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w tusądowej registraturze.
Brody dnia 6 maja 1879.

(4868 1—8) JE d  y  & 1U
L. 512. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Galicyjskie­
go Zakładu kredytowego Żiemskiego w Kra­
kowie przeciw “ Kazimierzowi i Katarzynie 
małż. Walczakom pto 250 zł. względnie resz­
ty 206 zł. 86 zł. z p. n. egzekucyjną sprze­
daż realności dłużników wyżej nazwanych

j (4840 2—3) E d f  *• | własnej pod 1. k. 25 w Tapinie położonej
j L. 1559. 0. k. Sąd powiatowy w^Rop-j  niestanowiąeej ciała hipotecznego w dniach 
i ezycach podaje niniejszem do publicznej wia- ■ 19 sierpnia 22 września i 22 października 
' domości, że na zaspokojenie Schemdli Re- * 1879 zawsze o 10 godzinie rano. 

heli Berlowej w kwocie 100 zł.  ̂w. &. zn a - ] Oena wywołania wynosi 500 zł. .
11ł w rześniaT T 4111’ w..dnil1 4 sierpnia, j  leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została Wadyum 50 zł.
razem o eodz. 1 f W a r , s p r z e d a ż  egzekucyjna realności pod 37 i 35 w j Protokół zastawniczego opisania i resZ'
sądowem zabudowaniu ^ icY tac^^ea /ln ^ ,* tU’ Ka^°r^ ca.cłl położonych do mas spadkowych tę warunków wolno przejrzeć w sądzie.
20/34 w starym ^J^ rażu  n^eżaca ^  firfft £°, § JU ■ ° W 1 U  1 Clała C. k Sąd powiatowy’ należ^ca do Grze- bularneno m$ mająeych. £ Radymno 11 kwietnia 1879.
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(4818 3—3) OitwSeMBCaeenfe.

L. 6101. Ok. Sąd powiatowy w Szcaer- 
eu wskutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 19 kwietnia 1879 1. 17934 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 59 złr. 80 et., 
59 złr. w0 ct., 59 złr. 80 ct. i reszty kapi­
tału 959 złr. 87 et. z. pa. e. k. uprzyw. 
gali a ake. bankowi hipotecznemu we Lwo­
wie od Karola Helmbergera się należących 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
pod 1. 17 w Lindeofeldzie w Starostwie 
Lwowskim położonej w dniach 11 sierpnia 
i 11 września 1879 kazdokrotaie o godzinie 
10 rano w tusądowej kaneelaryl.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 2625 złr. wa- 
dyum wynosi 263 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną siezostanie wyznacza się do 
ułatwienia waiuaków termin aa 11 wrześ­
nia 1879 o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć możaa w tusądo­
wej registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
po 27 marca 1879 uzyskali i którymby u- 
ehwała licytaeytaeyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie p. 
Mikołaja Machowskiego ze Szczere*.

Szezerzee 28 czerwca 1879.
(4825 3— 3) E d y k i

L. 17964. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszem niewiadomych z miejsca po­
bytu Michała Błędowskiego, Kuaegundę z 
Błędowskich Madejską, Teklę i Annę Błę­
dowską, Józefa Maseki, Anielę Maseki, Cy­
prysa* Boguszewskiego, Agnieszkę Boguszew­
ską, Ludwika Boguszewskiego i Antoniego 
Boguszewskiego, iż na podanie Julianny Bo­
dy de praes. 12 kwietnia 1879 1. 17964 
uchwałą z dnia 3 maja 1879 dozwoloną zo­
stała jej prenotaeya za właścicielkę połowy 
folwarku Cbodorówka, która to uchwała do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora ad w. 
dr. Bdko doręczoną została.

Lwów dnia 3 m&ja 1879.
(4817 8—3) Ó b w l e s i c z e u l e .

L. 7348 0. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w sku­
tek prośby e. kr. uprz. galicyjskiego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie roz­
pisuje się publiczną sprzedaż realności Nr. 
53 sub: 56 w Grabowcu położonej, Iwana 
Matwijeiów własnej, w celu zaspokojenia wy 
wałczonej sumy 400 zł. -w. a. z, p «. w 
trzech terminach a to: dnia 14 sierpnia 11 
września i dnia 13 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

O n a  wywołania 1150 zł. w. a. i za­
kład 10 procent od takowej. Bliższe warunki 
można w tu-sądowej registraturze lub w 
dniu licytacyi u dotyczącego komisarza przej­
rzeć.

Stryj dnia 19 czerwca 1879.
(4807 3—8) Obwieszczenie.

L. 5296 W sporze drobiazgowym Ja- 
kóba Weinbergera przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Schyji Steuerowi pło 17 zł. 
64 ct. ustanowił sąd tutejszy dla pozwanego 
kuratora w osobie adwokata krajowego Dra. 
Czesława Sieczkowskiego w Gorlicach i wy- 
znaczył termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzifń 1 września 1879 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Schyję Steuera, aby 
się na powyższym terminie albo osobiście 
stawił lub ustanowionemu kuratorowi infor­
m ację udzielił lub w reszcie aby, innego za­
stępcę obrał i o tem sąd tutejszy wcześnie 
przed terminem zawiadomił, w razie bowiem 
przeciwnym wszelkie skutki z zaniechanej 
obrony sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 20 czerwca 1879.

(4806 3— 3) E d y k  t .
L. 10574 C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Paril, że pod 
dniem 7 lipca 1879 do 1. 10574 przeciw 
niemu Chaje Kofler wniosła prośbę o wyda­
nie nakazu zapłaty na sumę wekslową 100 
zł. w. a. i że z powodu niewiadomego miej­
sca pobytu jego, dla niego na jego koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowiono kuratora w 
osobie pana adwokata Dra. Horowitz z za­
stępstw em  pana adwokata Dra. Markstein, 
któremu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomaiouego Samu­
ela Paril, by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformował, lub innego zastępcę m ia­
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 9 lipca 1879.
(4808 3— 3) E  d  y  k t ,

L. 6155. O. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że na zaspokojenie pretensji Ohaima Hers- 
cha Fróhlicha przeciw Chaji Frohlieh, Cha­
łatowi Kellmanowi i Herschowi Kellmanowi, 
o 420 złr. w. a. z pn. dozwoloną została 
egzekucyjna licytacya realności pod 1. 39 w 
Kołomyi miasto położonej, która w sądzie 
tutejszym w biurze V w trzech na dzień 12 
sierpnia, 12 września i 13 października 1879 
każdym razem o godzinie 9tej przed połud- 
dniem wyznaczonych terminach zostanie 
przedsięwziętą, że za cenę wywołania służyć

(4847) m  d  y  fe U
L. 2013. O. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu ogłasza niniejszem, że w dniu 4 sierp­
nia, 11 września i 15 października 1879, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tusądowem zabudowaniu licytacja re ­
alności Nr. 156 w Czersk-h o jcach  należące 
do Stefana Kikct, na rzecz uprz. e. k. g a l 
zakładu kred. włość, we Lwowie, celem za­
spokojenia wierzytelności 191 złr- 84 ct. 
z pn.

Oeaa wywołania wynosi wartość szacun­
kowa 350 złr. Zakład 35 złr.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej regLtraturse.

Zbaraż dma 28 kwietnia 1879.
O g ł o s z e n ie .

L. 6345 Ze strony komisji dla 
dania ksiąg hipotecznych % c, k. sądu po­
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna­
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg gruntowych dla gm i­
ny katastralnej Podhajszyki termin na dzień 
23 lipca 1879 o godzinie 9tej przed połu­
dniem, na którym każdy, kto ma interes w 
zbadania stosunków .posiadania w niniejszym 
sądzie zgłos’ć się i wszystko, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochron? swych praw za sto­
sowne uzna, przytoczyć może.

O. k. Sąd powiatowy 
Zborów dnia 15 lipca 1879.

>o m m m  i  a o r v w  a t n -

Tolwarłu

będzie cena szacunkowa pomienionej real­
ności w kwocie 5512 złr. w. a. że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta,tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, na trzecim 

. zaś terminie za jakąkolwiek ceaę zostanie 
sprzed wsą, że każdy chęć knpien;a mają-y 
winien jest złożyć jako wadyutn 10 pw. 
ay wywołania w g >tówee, ź* dla nicwiado- 

, mych z miejsca pobytu wierzycieli .kipot-.cz- 
i »ych Meite Kitsler i Itaka Wioselberga, tu- 
I dzież dla wszystkichltych którzyby na w mowie 
j będącą realność późniei prawa rzeczowe sa- 
I byli, lub którymby uchwała licytację dozwa- 
I lająea albo wcale nie albo dość wcześnie nie 

mogła być doręczoaą, kurator w osobie ad- 
| rnokata Dębickiego został ustanowionym, 

wreszcie, że bliższe warunki, licytacyjne, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania rzeczonej 
realności w tutejszej registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja dnia 26 czerwca 1879.
(4786 2 —3) OgKoassieiale.

L. 5645. O. k. Administracya podat­
ków zawiadamia p. p. właścicieli domów we 
Lwowie, że termin do przedłożenia fasyj 
czynszowych na r. 1880 ustanowiony jest do 

| końca sierpnia 1879.
Fasye sporządzone na podstawie czyn­

szu z roku 1879 rzeczywistego lub w poró­
wnaniu ocenionego należy w tym  terminie 
przedłożyć c. k. A dm inistracji podatków 
(plac cłowy 1. 1 piętro II) inaczej mnsiano- 
by nałożyć p. p. właścicielom grzywnę, a w 
dalszem następstwie poruczyć sporządzenie 
tychże z urzędu ua ich koszta.

Bliższe skazó w ki odnoszące się do spo­
rządzenia fasyj, wymiaru i odpisania podat­
ku czynszowego są następujące :

1. Zeznania czynszów i opisania części skła­
dowych sporządzone być mają na blan­
kietach drukowanych udzielonych bez­
płatnie przez tutejszy ekspedyt.

2. Na fasyi ma być na pierwszej stronie 
umieszczone imię i nazwisko właścicie­
la, liczba domu konskrypcyjna (stara) i 
według nowego podziału ulic (nowa), a 
wszystkie rubryki fasyi mają być dokła­
dnie wypełnione.

3. W opisaniu topograf!-zaem należy wy­
mienić wszystkie części składowe real­
ności począwszy od piwnic aż do stry­
chu.

4. W e  fasyaeh ma być prócz ugodzonego 
czynszu mieszkalnego podaeą w rubry 
ce „Uwaga“ wartość użytkowa dodatków 
za które właściciel czynsz lub wynagro­
dzenie pobiera n. p. mebli, ogrodu i t. 
p , jak odwrotnie należy wartość dodat­
ków przez lokatora prócz właściwego 
czynszu za mieszkanie w jaki bądź. spo­
sób uiszczanych równie w rubr. „Uwa­
ga" wyszczególnić j-k  n p. opłać ny 
podatek gminny, a kwota czynszu ma 
być przez lokatorów słowami własnoręcz­
nie wpisana i podpisem stwierdzona, tu ­
dzież podana wartość dodatków potwier­
dzona.

5. Jeśli w ciągu roku 1879 czynsze zosta­
ły podwyższone, lub zniżone, należy tę 
zmianę tak co do kwoty czynsu jak co 
do czasu, w którym zmiana nastąpiła, 
dokładnie we fasyi podać.

O zmianach zaszłych po przedłożeniu 
fasyi, jednak przed upływem roku nale­
ży donieść niezwłocznie e. k. Admini­
stracji podatkowej.

6. Tak fasye jako też opisania domu mają 
być datowane i podpisem właścicieli i 
sekwestrów względnie administratorów 
zaopatrzone z dodatkiem, że czynsz 
zgodnie z prawdą zeznano a opisanie 
domu dokładnie sporządzono.

7. Zauważa się, iż nie jest doslateczoem 
' w Seiej rubryce fasyj powiedzieć tylko

w ogóle „pomieszkanie*1 lecz że muszą
być w tej rubryce wyszczególnione wszyst-1 m o żn a  po cen ie  %  z Ł  6 0  e t ,
kie liczby topograficzne według opisania i " *■
domu do tego pomieszkania należące, tak j 957 &KSpedycyi
iżby n? rzut oka można policzyć z ilu i j „  G a z e t y  L w o w s k i e j . ™

S t r - r f -  *  *
czone i opisane wszystkie części skła- j f O  c t ,  Z k to ry o h  p rz y p a d a  10  et.
dowe domu z dołu do góry po sobie j n a  o p ak o w an ie  i lis t f ra c h to w y ,
następujące, a me wystarcza umieszczać ; . . J :
tylko, jak się to często nieprawidłowo j S O  Sa»m aty«am  p m ą y t o n y  ty lk®  &Ą
dzieje „pomieszkanie składajace się z 1. i w ls* e* en le i»  n a le ż y to S o i k g ó r ? ' 
n p. od 20 do 30“. * j 35a p o b rs m le m  n & le iy to ś e ł  m3«-

8. O opróżnienia i pono w nem wynajęciu i nw.emntjwmw„
pomieszkać należy w ciąga 14 dni pi- ; ._____ '
semne doniesienie przedłożyć e. k. Ad­
m inistracji podatkowej celem odpisania 
podatku czynszowego.

Z c. k. A dm inistracji podatków 
we Lwowie dnia 10 lipca 1879.

Więckowski 
(4845) O g la s a s e n le  _

L. 9071. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun­
towych w Woli dołhołuckiej na "dniu 4 
sierpnia 1879 rozpoczęte zostaną, w którym 
to dnia wszyscy, którzyby interes prawny 
w zbadaniu stosunków’ posiadania mieli, 
zgłosić się i wszystko cokolwiek do wyja­
śnienia lub obrony praw ewoich za stostow- 
ne uznają przytoczyć mogą.

Stryj 15 ligca 1879.__________________

Z powodu wyjazdu sa do |
s p r z e d a n i a  ’ (4878 1—3) ł

MM  . a -  m  1  s * *  1
ró ż n e ,  w k a m ie n ic y  n r .  14 p rz y  P  
nSicy S k rz y ń s k ie g o  n a  I  p ię t r z e ,  fe

Poszukuję do 
nabycia

około 100 morgów mniej lub więcej z budyn­
kami gospodarczemi i domem mieszkalnym 
blisko miasta lub kolei, którejbądź z P. T. 
mający do sprzedania taki folwark, upraszam 
zawiadomić pod adresą J .  J .  7 4  p o s t .  
r « s t .  Lwów. (4703 4— 6)

Czernichów.
Dyrekcya szkoły rolniczej zawia­

damia, źe kursa nauk rozpoczną się 
w roku 1879/80 w dniu 18tym sierp­
nia b. r. że przeto kandydaci życzący 
sobie być przyjętymi do szkoły, sta­
wić się winni w Czernichowie w dniu 
15 sierpnia 1879 r. Wszystkie pisem­
ne zgłoszenia przed tym terminem 
adresować należy. D o  D y r e k c j i  
szkoły rolniczej w, Czerni­
chowie przez K raków -

m m m m m m t & M K M K

I W I L L A  *
w KraskowieU
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piątrowa, nowa, pięknie zbudowana, z 
ogrodem, stajnią i wozownią w K ra ­
kowie , w iiardzo pięknem  miejscu 
położona, jest z powodu możebnego prze­
niesienia z wolnej ręk i pod bardzo ko- 

rzystnem i w arunkam i w ypłaty

U
K
U
U

do sprzedania
lub też na  m ałą posiadłość ziemsKą do 

zam ienienia.
_ Bliższych szczegółów dowiedzieć się 

można w handlu  p. Hermana Fritscha 
przy m ałym  rynku  w Krakowie.

(4901 1—3)
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|  D r .  W ło d z im ie r z  |

|  C z e m e r y ń s k i  |
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Adwokat krajowy
przeniósł strą kancelaryę do re- 
alilości pod 1,4 p r * y  ulicy Jagiel­
lońskiej (Jezuickiej) lis  ii vis 

Banku W. Simona.
(4760 3 -  8) i

Wny pan Hase, weterynarz ra­
czy podać miejsce swego obecnego 
pobytu i adres dla Dyrekcji szkoły 
rolniczej przez Kraków w Czernicho­
wie na koszt odbierającego.
(4543 3—3)

M A T T Z
Królestwa Gralieyi i Lo- j 

domeryi z wielkiem | 
księstw, Krakowskiem i

j i s a r o k

2. S  ©

WYKAZ 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych

* s » ą t o a y  eh  
» I  s l e r p w l a

n a b y ć  m o żn a  p o  ce n ie  15 c t. w .'a . 
% % p rz e sy łk ą  p o cz to w ą 18 Ct. w  *■.. 
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g Pomieszkanie
lĄ  f r o n t o w e

przy ulicy ś w .  Ł a z a r z a , pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia' b. r., tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy- 

jHT najęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
O  ścicieia. O

0000009000000006

L. 2811. (4820 3—3)

Ogłoszenie licytacyi.
Dyrekcya krajowego zakładu dla 

obłąkanych na Kulparkowie na mocy 
reskryptu Wysokiego Wydziału krajo­
wego 1. 24880, wypuszcza w dzierża­
wę na przeciąg jednego roku t. j. od 
1 stycznia do 81 grudnia 1880 roku, 
pola własnością zakładu dla obłąka­
nych będące.

Wedle pomiaru ilość wydzierża­
wić się mających gruntów, wynosi 78 
morg., z tych około 10 nieużytków, 
pola te wolno będzie dzierżawcy użyć 
na grunt orny lub pastwiska.

Oferty opieczętowane, zawierające 
wadyum 5°/0 ofiarowanej ceny z na­
pisem na kopercie „Oferta na dzierża­
wę pól kulparkowskich“, mają być do 
dnia 18 sierpnia b. r. do godziny 11 
przed południem wprost do Dyrekcyi 
krajowego zakładu dla obłąkanych na 
Kulparkowie nadsyłane, zaś o 12tej w 
południe nastąpi otwarcie ofert i prze­
prowadzi się ustną licytacyę, później 
nadesłane oferty wcale uwzględnione 
nie będą.

Utrzymujący się przy dzierżawie 
będzie wezwany do spisania kontraktu 
i złożenia 10°/o od całorocznego czyn­
szu jako kaucyę, całkowita zaś kwota 
czynszowa na dzień 1 stycznia 1880 
wymaganą będzie.

Kulparków dnia 16 lipca 1879. 
Dyrektor kraj. zakładu dla um ysłów /^* 

chorych [ts<
Dr. Maresch.
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